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" m i e j s c a ...........................................
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T r e n u m e r a te  p r z y jm u je  sic  ty lk o  za  c a ły  miesiąc*
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Wybory sejmowe.
Ze wschodniej części kraju dochodzą nus wie­

ści o bardzo ożywionym ruchu przedwyborczym, 
a to głównie dzięki partyi ruskiej, która obok 
komitetów powiatowych pozakładała k o m i t e t y  
r u s k i e ,  popierające ruskich wyłącznie kandy­
datów.

Akcja ruskich komitetów zjednoczy się zape­
wne i zespoli na o g ó l n y m  z j e ź d z i e  w s z y ­
s t k i c h  d e l e g a t ó w  p o w i a t o w y c h ,  Aa 
który zwołał ich komitet przedwyborczy ruski 
do L w o w a  na dzień 20 b. m. Posiedzenia de­
legatów ndbywaó się będą w wielkiej bali Domu 
Narodowego, a celem zjazdu mu byó ostateczne 
zamianowanie kandydatów.

Wczoraj po zamknięciu dziennika otrzymali­
śmy z G o r l  c następujący telegrami

Równocześnie wysłaliśmy do ministra prezy­
denta i. T a  i f f e g o  i namiestnika' hr. B a  de- 
n i e g o ,  i-.stępującej treści telegram: „Starosta 
w Donicach osobiście tudzież przez podwładnych 
urzędników swoich wywiera przy prawyborach 
do Sejmu ii* włościan, a  szczególnie na wójtów 
n i e s ł y c h a n e  p r e . By ę ,  oraz p o p e ł n i a  
w i e l e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i ,  n» co dowody 
posiadamy. Prosimy tedy o łaskawe zaradzenie 
złemu".

Z Wydziału powiatowego w Gorlicach
Prezes 

Wladyi law Płocki.

Piszą nam z pod B r z e s k a :  Niezadowolenie 
powszechne z postawienia kandytatury hr. Jana 
Stadnickiego wzrasta z dniem każdym. Wszyst­
kim tu wiadomo dobrze, że całe to posiedzenie 
komitetu przedwyborczego i jego uchwała, były 
czystą farsą i nieformalnością od początku do 
kuńca, a nienawistna kandydatura gorzej niż na­
rzucona Jiako fakt wielce charakterystyczny i 
nie małego zuaczen.a podaję do waBzej wiado­
mości, Aft w , (minach zadonajeckicb, włościanie 
wybierają^ wyborców wyraźnie i dobitnie za­
strzegli sobie, że wybierają ich z tym warun 
kiem, aby nie głosowali na hr. Stadnickiego.

Mogłoby to starostwu i konsystorz wziąó ua 
uwagę a owi panowie, którzy powtarzają co dwa 
tflowa frazes u unikfiniu „waśni spółeczuej", ino 
gliby wejść w siebie, opamiętać się i nie drażnić 
ludu te mi wezystkiemi środkami, któremi prze­
forsować usiłują nienawistnego kandydata. Su 
mienie każdego uczciwego włościanina głęboko 
tą ich ag taeyą jest poruszone i oburzenie prze­
ciw tym panom wzrasta. I  na cóż to wszystko?

S t a n i s ł a w ó w , 16 czerwca.
W sprawie wyboru posła z miasta pisze Kur. 

S ta n isła w o w sk i:  „Wobec forsowubj kandydatury 
drą; B i l i ń s k i e g o ,  nikt z proszonych osób z 
kraju ani z miasta nie ma ochoty o mandat się 
starać — bo, ja t  to publicznie wypowiedziano, 
dr. Biliński ze Stanisławowa wybranym być musi. 
Obecnie zwolennicy dr. Bilińskiego usiln.e sta­
rają się o to, ażeby przyna; mniej dla ratowania 
pozorów jakiś kandydat drugi przeciw ł r . ; Biliń­
skiemu wyBtąpii. Zdąje się nem jednak, ze na tę 
fintę nikt się złapać nie da — i jak długo dr. 
Biliński, używając do przeprowadzenia Bweg. wy­
boru znanych nam środków i osób, w mieście 
naszem będzie kandydować i ogladać się jedynie 
za poparciem sfer wpływowych i za głosam. te- 
roryzowanych mniej inteligentnych wyborców

żydowskich, tak długo inteligeneya niasta od 
wszelkiej igitacyi wyborczej, wbtrzyma się“.

Wyborcy z w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  
po  w. s t a n i s ł a w o w s k i e g o  uchwalili na o-, 
negdajszem posiedzeniu popierać se ^wegu okrę­
gu kandydaturę dotychczasowego Dosła marttal 
ka powiatowego p. StanuJawt B r y k « z y ń- 
s k i e g o.

Na odbytem dnia 11 b. m. zgromadzeniu w y­
b o r c ó w  z m n i e j s z y c h  posiadłości, wystą­
pili jako kandydaci pp. : Guszałewicz i Wolański, 
obaj adjunkci tutejszego sądu. Postawiono także 
kandydaturę prof dra Aleksandra Ogonowskiego. 
Włościanie postawili następujących kandydatów: 
Oleksę Korolika, wójta z P( bert za, Łazarza 
Winniczuka wójta z Uhrynowa, Dmytriana z Js- 
mnicy i znanego moskalofila, jednego z n j i n  
teligentńiejsiycb a przewrotnych włościan, J ó ­
zefa H u r y k s ,  który dał się iuż użyć za na­
rzędzie przeciw ks. Sawie. Dnia 21 b. m. od­
będzie się zgromadzenie, na którem po zgło­
szeniu się kandydatów przyjdzie do głosowania.

Najwięcej szans ma p. Guszalewićz i w inni- 
czuk.

Z B r u d ó w  otrzymał Kuryer Lwowski nastę­
pujący tek g u m  Dnia 16 bm. poseł Otto Ha u -  
b n e r zdawał Bprawozdanie ze swych czynności 
poselskich przed iicznem gronem wyborców. 
Zgromadzenie, wyraziwszy mu wotum zaufania, 
uchwal:*o jednogłośnie p o n o w n y  w y b ó r  p. 
H a u s n e r a  pos m. Dr. Paweł Góldhuber prze­
wodniczący, Roj> ’ck ' sekretarz.

Z K o ł o m y i  donoszą do Dziennika Polskie 
go pod datą 15 czerwca: W mieście naszem 
wre walaa, jakie; dotychczas nie widzieliśmy, 
v alka tern wstrętniejsza, że partyi, która przeciw 
p. S z c z e p a n o w s k i e m u  stawia radcę Kl u-  
s a,  nie chodzi właściwie o Sejm, ale o sza- 
cherki w mieście. Stronnictwo p. Klusika, mienią­
ce się nieprawnie „mieszczańskim komitetem", 
wydało idyotycznie-bezczelną odezwę drukowaną, 
w której p. Szczepauowskiego nazywa „obcym 
człowiekiem**, „obcym przybyszem", który „po 
barkach kołomyjskich wy borców chce dopiąć 
honorow, godności i zaszczytów" (!). Ale nie do- 

ye na tern. Odezwa przepowiada „zgubę miasta, 
a nawet kraju całego", jeżeli do Sejmu wybierze 
się „na  i c i a r  z Odezwa dochodzi do wnio­
sku, że „honor" miasta jest zagrożony, dla obro­
nienia go potrzeba tedy wybrać p. Michała Klu­
sika, który „ n i e c h  ż y j e " .

Elaborat ten grdzień Btanąć w parze z listem 
ip. Klusika do komitetu przedwyborczego który 
przytaczamy poniżej z zachowaniem pisow ni:

„Prześwietny komitecie! Na szanowne wezwa­
nie; które jako chlubę uważam, inoin zaBzczyr 
Prze*— wietnemu komitetowi uprzejmie oświadczyć, 
że nie ubieg iłem się o mandat z miasta Koło­
myi. ponieważ nie kierowałem się nigdy ambicyą 
egoistyczną, zanadto kocham kraj, miasto rodzin­
ne i lud i uważam zgodę, jako bezpieczeństwo 
narodowe, jestem od wszell :ej zawiści wolny, 
żadnej wyłączności kastowej n.e hołduję i nie 
Uznaję monopolu kierownictwa lub dś&lątorstwa 
o dokonaniu wyborów.

„Mimo tego oświadczyć mnie należy (kto i co? 
komu i kogo ma oświadczyć?), że od usług po- 
olicznych się nie cofam i jeżeli wolna i samo­
dzielna wola szanownych wyborców zaufaniem 
»wem zaszczycić mnie raczy, ntbresa kraju i lu­
du, którego dzieckiem być się chlubię, w sposób 
Bumienny, bezinteresowny i gorliwy zsstępywać, 
starać się będę".

Jodrym  z najgłówniejszych agitatorów Klusika 
jest p. C i e s i e l s k i ,  obóz zaś kandydata i jego

sztab tworzy paczka pokątnycb msarzy, płatnych 
agitatorów i nojciemniejszych wyborców-barauów, 
jak pisze kołomyibki tygoduik „ O własnych siłach11. 
W  obozie tym karność poczyna się psuć, gdyż 
gardła agitatorów wiecznie spragnione, a p. 
Klusit nie chce już więcej płacić.

Jak słusznie to ^.iimo pon osi, p Klusik duł 
się użyć partyi Wieselberg-Punkenstein dc bru­
dnej i niemoralnej walki przeciw p. Szczepano­
wskiemu. Partya ta, która miasto do ruiny do- 
prowadzióby była zdolna, chciała poświęcić Klu- 
siua, gdyby otsl gencya zapewniła jej prowody­
rem t. j. Wieselbergowi, Trachtenbergerowi i 
Punkensteirtowi mandaty do Rady miejskiej. 
Inteligeneya jednak nio wydała na łup miasta 
pod wrażeniem słów p. Stanisława Szćżcpano- 
wskiego który oświadczył, że woli upaśó w wal­
ce, jak wyjść zwycięsko kosztem miasta, którego 
interesów ma rr Sejmie bronić.'

S a m b o r  15 czerwca. P. Barański, jako za­
stępca prezesa Redy powiatowej Samborskiej, lo -  
zesłał do wyborców z kuryi w i ę k s z e j  w ł a ­
s n o ś c i  okręgu wyborczego s a m b o r s k i e g o z a -  
proBzenie na zjazd wyborców do S i m b o r a  d. 
73 czerwca 1889 r. o jedz. 4 po południu od­
być Bię mający.

Na porządku dziennym postawionym będzie 
wybór trzech wandyaatów na pobłów z kuryi wła­
sności większe, do Sejmu k-aj owego.

Z Z a l e s z c z y k  donoszą do Kur. Lwów. 
pod datą 14 czerwca W sali posiedzeń Rady 
powiatowej odbyło się 7 b. m. zgromadzenie wy­
borców celem, wysłuchania sprawozdania p. Ant. 
C h a m c a  z dotychczasowych jego czy"ności po­
selskich. Zgromadzeniu przewodniczył notaryusz 
p. G r o s s , ze strony rządu był obecny komi­
sarz pow. p. K u b e ł k a .  Najliczniej był repre­
zentowany s t a n  w ł o ś c i a ń s k i ,  u którego ma 
p. Chamiec wielki mir i zautanie bezwzględne 
Z inteligencji widzieliśmy prezesa Rady powiat. 
Siemiginowskiego, dziekana ruskiego ks. Gawań- 
skiego, naczelnika sądowego Promińskiego, ad- 
junktów sądowych Proskurnickiego i Hraba, dy­
rektora dóbr ks, Pcmńsk.ego Sokołowskiego z 
Iwania, pp. Wybranowauieao. Kosteckiego, Mohra, 
Piestrakiewicza i wielu innych.

P. Chamiec przemawiał dość gładko po  r u s k u ,  
oświadczając Bię za konieczna zmianą ustawy 
drogowej na korzyść włościan, uwolnieniem ud 

spadków włościańskich niżej kwoty 500 zł.
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go posłem wszystkie słuszne żądania, odnoszące jP __ nic wem
się do spraw ruskich; usilnie popierać będzie. > Pa oc a 1 ar a owa

Jeden z obecnych włościan Duryniuk z Dźwi- 
niacza, serdecznie podziękował Chamcowi za gor­
liwe popieranie w Sejmie spraw i interesów lu­
dowych.

Po wyrażeniu votum ufności interpelowali 
Chamca pp, Proskurnicki, Sokołowski i Piestra- 
kiawicz, a mterpelacye odnosiły się do pomno­
żenia liczby gimuazyów ruskich, uprawy lepszych 
gatunków tytoniu i sprawiedliwszego zań wyna­
grodzenia rządu, uchylenia barbarzyńskiego pro­
jektu u s t a w y  s ł u ż b o w e j  i niepodzielności 
giuntów włościańskich. Gdy p. Chamiec przyrzekł 
działaś w duchu powyższym, uchwalono po go­
rącem i bardzo przychylnie przyjętem przemó­
wieniu ks. dziekana Gawańskiego p r z y j ą ć  k a n ­
d y d a t u r ę  p. C h a m c a ,  a podniesieniem rąk 
złożono przyrzeczenie floienne starać się o jnj 
przeprowadzenie.

Prze1' iieg całego zgromadzenia był bardzo po­
ważny , a choć wprowadzano nie jedną kwestyę 
drażliwej natury, omawiano ją  z wielkim spo­
kojem.

^  T a r n o p o l u  d. 16 b. m. na nader licz- 
nem zgromadzeniu wyborców przemawiali znam 
kandydaci i dr. M a i ,  który osobiście ze swe ją 
kandydaturą wystąpił. T r z c i e n i e c k i  
b o r e c k i  cofnęli swoje kandydatury. 
K r y n i c k i ,  b e z  w y z n a n i a  w i a r y  p o l i ­
t y c z n e j ,  prosił tylko bardzo usilnie o łaskawe 
dia siebie względy. W i t a l i  i ż e g n a l i  g o  
f a k t o r o w i e  i a g i t a t o r o w i a  ż y d o w s c y  
g r o m k i e m i  o k r z y k a m i .  Każdy z nieb mk 
interosa w sądach. M aia interpelowali wyborcy: 
Wacyk i Tkaczuk Onufry. Mowa Barwjńskiego 
rusko-polska i M aia polsko-ruska sprawiły wra­
żenie. Kokietowanie Kryuickiego zakrawało na 
farsę, a . ie  na mowę kandydacką. Wybór poste, 
zapowiada się nader zajmujące.

B u c  z a c z  15 czerwca. Agitacya wyborcza jest 
już w pełnym toku. Jako kontrkandydat zatwier­
dzonego przez komitet centralny Władysława hr. 
Wólańskiege stanął ze strony Rusinów dr. Fila- 
rel S e m b r a t o v . c z ,  sędzia pr wiatowj w Mo- - 
nusterzyskach W ubiegłym tygodniu , odbyło się. 
zebranie kilkunastu księży ruskich i kilku osób 
świeckich w Monasterzyskach, na którem zawią­
zano komitet pod przewodnictwem ks. Mikołaja 
D r o h  o m i r  e c k i e g o , grec. kat. parocha w 
Ściance, L postanovrn.no usilnie popierać kandy­
daturę dr. S e m b r a t o w i c z a .

S t i y j ,  15 czerwca. Zawiązany pod przewo­
dnictwem ks. Bazylego Załozieckiego ruski ko­
mitet przedwyborczy urządził dwa zgromadzenia 
w S k o l e m i S t r y j u ,  na których dotychcza- 

|sowy poseł dr. Mikołaj A n t o n i e w i c z ,  zda- 
i wał sprawę ze swej działalności. Na obu tycn 
! zgromadzeniach postanowiono popierać kandyda­
turę dra Antoniewicza.

Komitet powiatowy, pod przewodnictwem br. 
Zygmunta Rcmaszkana nie postawił dotychczas 
żadnogo kandydata.

Rówiiiiż w grupie miast, oprócz zatwierdzonej 
przez krajowy komitet centralny kandydatury dra 
Filipa F r u c h t m a n a ,  żadnej innej nie pod­
niesiono.

S c k a l ,  15 czerwca, W tych dniach odbyło 
się ruskie zgiomadzenie przedwyborcze w B e ł ­
zi e.  zwołane przez r u s k i  k o m i t e t  p o w i a ­
t o w y  Zgromadzenie odbywało się w przedsion­
ka budynku klasztornego, zamieszkałego przez 
gr -kat larooba w Belsie, ks Pisławniiego a 
wzięło w uieiu udTęął siedmiu k£jł^Ś7 jg ' katolic.

‘ ~ fłosdiaŁ. awrauy toczyły się 
ks. Lewickiego, gr. katol. 

— Na zgromadzeniu tern 
wystąpił jako kandydat p. Anatol W a c h n ' a -  
n i n, profesor gimnazyalny we Lwowie, a w 
przemowie swej, określiwszy w ogólnych wyra­
zach stanow;sko posia Rusina w Sejmie, zazna­
czył, iż kandydatura p. Stanisława Polanowskie- 
go, zdaniem jego, w t e j  g r u p i e  u y b o r c z e j  
n i e  j e s t  w ł a ś c i w ą .  — Ks. C z a r n e c k i ,  
gr. kat. paroch z Sielca, zrezygnował z kandy­
datury na rzecz p. Wachnianina, który też ^ako 
kandydat stronnictwa ruskiego ogłoszony został.

Mpiicri mw Mori",
J T io d e ń , 14 czerwca.

(?) Ńa dzis.ejbZbm posiedzeniu załatwiła k o- 
m i s y a  d l a  p r o j e k t u  k a r n e g o  dalsze pa- 
ragraiy od 219 do 249.

§. 219 przedłożył rząd w nowej stylizecyi, 
formułując wstępną alineę w następujący Bpo- 
só b : „Kto przeciw drugiemu człowiekowi, w za­

miarze zabicia go , l e e &, b e z  r o ^ i ą a g i  i n a ­
m y s ł u  w tej. sposóo dniała, żt z tegi śmierć 
jego wyniknie, ter winien jest u d e r z e n i a  

i D o- ś n i e i t e  1 n eg  c"; Paragraf ten .przyjęto w 
Hofrat brzmieniu rząaowem, równie jak dwa nastę­

pne.
§. 222 dyktuje za d z i e c i o b ó j s t w o  karę 

domu poprawy do lat 15 lub?'wiezienia bd roku. 
Dep. K n u e b u r g  proponował wprowadzenie 
różnicy w wymiarze kary w razie braku pomo­
cy lekarskiej przy porodzie i większy wymiar 
k .ry  odnośnie do_ dyięci ślubnych, niż nieślu­
bnych Ze podwy*ższ^iem kary w pierwszym 
razie przemawiał także dep. N (  u n e r ,  lecz oba 
wnioski upadły a krm w ^ przyjęłr tyłku po- 
P'awkę B a r e u t h e r a ,  zniżającą wymiar kary 
z roku na 6  miesięcy.

§. 22A c bezskutecznym nakłanianiu i narna* 
wianiu, do m o r  d e r  e t w a  ■ prryj jło bez zmia­
ny. - >■ . .. • :•

Przy § 225 wnosił dep. W eeberwłączęhie tutaj 
kilki paragrafów, djiyez^cyśh sprzedaży szkodli 
wych środków żywności. Komtsyt je d n J  uchwa­
liła nie włączać do ogólnegokotfsksi ustaw prze 
«iw tałBzo. auiu śicdiów pożywienia i przeszła 
do następnego rozdziału1 o u s z k o d z e n i a c h  
c i a ł a .

§. 2Ł1 przytacza jako obciążające następujące 
ozoliczności przy uszkodzeniach ciała: 1. Jeżeli 
spowodowały słabość najmniej tydzień trwającą, 
jeśli spowodowały niemożność wypełniania obo­
wiązków zawodowych; lub ieżeli po ącione były 
i wieikiemi bólami. 2. Jeżeli dozonano ich przy 
pomocy narzędzi lub wśród okoliczności zagra­
żających życiu 3. Jeżeli je spełniono na krew­
nych bliższej linii. Na wniosek dep. Be r e u -  
11 e r a sformułowano alineę 2 w następujący 
sposób: „Jeżeli uszkodzenia ciała dokonano przy 
pomocy broni, zwłaszcza za pomoce noża lub in­
nego nieoezpiecznogo narzędzia lab z poustęp- 
nynr napadem w którym więcej osób udział 
brało".

§ 262 wymierża karę od jednego miesiąca 
więzienia począwszy za ciężkie Ubzkudzeńlb cia­
ła, wywołujące utratę ręiri, nogij bku i t  p. — 
Poprawka dep. Z u c k o r a  opoo yższenie kary 
została Odrzucona.

Po §. 233 o rozmyślnie zadarych ciężkich u- 
sskodr mi * o t ciała, Wniósł rząć dodatkowy para­
graf o ńaknniemfli, który komisya przyjęłs bez 
zmian,,

§. 83* karze domom poprawy do 15 jat lub 
więzieniem od roku za śm  e r t e l n e  uszkodze­
nie ciała. Na wniosek dep. B a r e u t h e r a  je­
dnak zatrzymano ten wymiar tary  tyllrc w wy­
padkach określonych §. 232. za inne ubzkodze- 
nia zniżono karj* na sześó mie&ięoy więzienia.

§. 236 wymierza karę więzienia do trzech lat 
na u c z e o t n i k ó w  b i j a t y k i ,  w której doko­
nano ciężkiego uszkodzenia ciałb. W y j ę t y  z' 
p o d  k a r y  jen*: 1) kto bez Bwojej winy wcią­
gnięty o ostał ao -bitki; 2) kto w.męszaJ Bię do 
bitki, aby jej kon-ec ppłbzyć; 8) kto Bani od 
niósł uszkodzenia ciała.' Ostatni punkt Jednak na 
wniosek F  o p p a skreślono.

§. 237 o m o r d e r s t w i e  p r z ó z  o t r u c i e  
przyjęto bez zmian}.

Przy §. 239 podwyższono odszkodowanie za 
ciężkie uszkodzenie - ciała z 3060 na 5006 ztr.

Do §. 240 -śtanowiącego. i ś  za Cz^hy kary­
godne dkr iślone ^§ , '230— 288 dast ipo-t- śctgknie 
sądowe tylko h a  w n i ose'k . zgsrósił póprawkę 
hr. P  i n i ń c k i, l i  wyjątkowo. gdjr osduii pośzkó- 
dowańa zostaje w stosuńku żaieżności ud ośoby, 
która się czynu karyeodnógo' 'do/puściła lub w

Teorya najazdu
i d y n a s t y c z n e  p o c h o d ze n ie  s z l a c h t y  p o l s k i e j .

(Dr. Franciszek P i e k o s i ń s k i :  O dynastycznem
szlachty polskiej pochodzeniu. Kraków 188 8 .)

3 (Ciąg dalszy.)

Ta dynastya Drągów, rozdzielona następnie na 
rozmaite linie, używa herbu Gryf, co się tłurna- 
cay tern, że wyraz skandynawski Drag, oznacza 
smoka. Ród Drągów jest przeto rodem Gryfów 
lub Smoków a odłamem jego była dynastya Po­
pielów. panująca później w państwie polskiem i 
pokrewna z uią dynastya piastowBka. Co do Pia- 
Bta bowiem ma p. P odmienne zupełnie od do­
tychczasowych wyoDrażenia. Ów protoplasta dy- 
nastyi piastowskiej, którego Gallus ratajem ksią­
żęcym (orator d-cis) nazywa, nie był podług 
przypuszczeń p. P. ubogim rolnikiem, lecz je­
dnym z młodszych dynastów, piastującym na 
dworze Popiela urząd n a d w o r n e g o  r a t a j a .  
Obowiązkiem jego było dostarczać na potrzeby 
dworu zboża i miewa. Gdy zaś z biegiem czasu 
urząd ten Btał się zbytecznym i za życia Galla 
w Pelsce go już nie znano, zamienił się ów r a ­
t a j  k s i ą ż ę c y  w zwykłego wieśniaka i powstała 
legenda o wieśniaczem Piasta pochodzeniu, cho­
ciaż przeczy jej imię ojca Piastowego C h o c i- 
mi r a ,  właściwe tylko rodom dynastycznym a u 
ludności wieśniaczej nieużywane.

1’eoryę 0 dynastycznem pochodzeniu szlachty 
pokkiej i o rodowej organizacyi popierają przy 
kłady najdawniejszych nobilitacyj. Zdaje się bo­
wiem być rzeczą niewątpliwą, ie  wszelkie uszlacb- 
cenia w epoct Piastów i pierwszych Jagiellonów 
odbywały Się w drodzo adoptaeyi. Wszystkie

zmiany w herbach, tak prywatnych osób, jak 
miast, ziem i insiytucyj, dadzą się tylko w ten 
sposób wytłumaczyć. Lilie andegaweńskie, nada­
ne przez króla Ludwika rodzinie Kierdejów, 
wręby w polu czerwonem, kióre otrzymał Dyrniir 
z Bożegodaru od tego samego monarchy, wreszcie 
herb Amadejów, przekształcony z piastowskiego orła, 
to są ślady wyraźne owych pierwotnych nobili­
tacyj, polegających na adoptowaniu. Nadanie bo­
wiem herbu własnego, w zmienionej cokolwiek 
formie jest, podług zasad współczesnej heraldyki, 
niczern innem, jak rodzajem adoptaeyi.

To samo powtarza się i w epoce jagiellońskiej, 
gdzie tą drogą powstaje herb Pogoń, będący tyl­
ko odmianą litewskiej a więc jagiellońskiej Po­
goni. Nic zaś wymowniej nie świadczy o takiem 
pojmowaniu nobilitacyi w Polsce, jak przywilej 
Firlejów, wydany dla Trockiego w roku 1581 
z okazyi przyjęcia go do rodu Firlejów i nada 
nia mu herbu Lewart. Jest tam bowiem wyraźnie 
mowa o „przysposobianiu ludzi nowych" tą dro­
gą i o ściśle oznaczonej liczbie „rodów, do któ­
rych w tern królestwie prawa szlacheckie całko­
wicie należą."

Z dynastycznem pochodzeniem rodów szlache­
ckich łączy się ściśle i i itota herbów. Powstały 
one ze znaków runicznych, które początkowo 
przytwierdzano do drzewców a następnie mało 
wano lub wyszywano na sztandarach. Oo te gło­
ski runicznego ( u t h o r k u (alfabetu) oznaczać 
miały, niewiadomo, charakterystyczną jest jednak 
ta okoliczność, że runa t yr ,  przedstawiająca u 
Skandynawów boga wojny (Thoi) i posiadająca 
symboliczne jakieś znaczenie, zajmuje w znakach 
chorągiewnycb najcelniejsze miejsce. Prawdopo­
dobnie więc musiała byó ona znakiem wojsko­
wym „eniorów rodowych.

Runy te jednak nie mogły długo puzostaó bez 
zmiany. Pierwszą i najważniejszą może przedsię

wzięło duchowieństwo po wprowadzeniu wiary 
chrześciańskiej do Polski, dodając do każdej ru­
ny krzyż, godło zbawienia; drugą wywołała zmia­
na drzewców na sztandary, przyczem odpadała 
zwyczajnie ta część laski runicznej, którą znak 
przytwierdzano do drzewa. To dwukrotne prze­
istoczenie run zmieniło stanowczo pierwotny en 
charakter, a że równocześnie zacierała się świa­
domość ich pochodzenia i dawniejszego znacze­
nia, przeto dziwić Bię nie można, że owe znaki 
runiczne pokoleniom, żyjącym w w. XIII, w zu­
pełnie innej przedstawiały się formie i że zaczę­
to w nich upatrywać kształty i podobieństwa, 
jakich twórcom futhorków runicznych zapewne 
się nie śniło.

W takim stanie znajdowały się herby polskie, 
kiedy w zachodnie; Europie, wśród wypraw krzy­
żowych, powstawały odznaki szlacheckie na cał­
kiem odmiennych osnute motywach. Że ta nowość 
wkrótce dostała się i do Polsiri i że szlachta na­
sza, na wzór swoich zachodnich braci, herby 
przekształcać zaczęła, to było rzeczą całkiem na­
turalną. Gdy jednak, jaL już wsDomniano, run i­
czne pochodzenie znaków herbowych w pamięci 
ówczesnego pokolenia zupełnie się było zatarło, 
więc wywodzono z tych znaków niebywałe przed­
mioty. Tak z runy m a d r ,  przedstawiającej pół­
kole osadzone na laseczce, powstał Jastrzębiec, 
wyobrażający podkowę z krzyżem, Szeliga czyli 
półksiężyc z krzyżem, Nowina, wykazująca ucho 
kotłowe z krzyżem itd. Epoka ta zmian herbo­
wych rozpoczęła się u nas prawdopodobnie w 
drugiej połowie X III w., bo w XIV widzimy już 
herby polskie przekształcone podług prawideł za­
chodnio-europejskiej heroldyi.

Zmiana ta jednak odbywała się powolnie i trwa­
ła aż do XVI i XVII w. Tymczasem przyłącze­
ni') Rusi Czerwonej do Polski za czasów Kazi­
mierza W. otworzyło Bzlaćhcm polskiej pole do:

kolonizacyi wschodniej. Mnóstwo rodzin szlache­
ckich przenosiło się więc na Ruś, D,’orąc ze so­
bą swoje znaki herbowe w cnwili, kiedy one się 
dopiero przekształcać zaczynały.

Tu, zdała od ognisk cywilizacji, szlachta ta, 
zajęta uDrawą roii nie biorąca udziału w ogól­
nym ruchu społecznym, wierna tradycyom rodo­
wym, jakie wyniosła z nad Wisły i Warty, prze­
chowała runiczne znaki herbowe w kształcie do 
pierwotnego ich stanu najbardziej zbliżonym, i 
ztyd to pochodzi, że w herbach ruskich pozostało 
najwięcej starych znaków chorągiewnych, podczas 
gdy w Polsce zatarły się one zwolna poć. dz i- 
łaniem cywilizacyjny-d prąaów ;achodnich.

Takie są w najogólniejszem streszczeniu wyj i- 
ki badań p. Piekosińskiego. Odnalezienie znaLów 
Hinicznycl w herbach szlachty polskiej i dowód 
ua rysunkach licznych przeprowadzony, że pó­
źniejsze znaki herbowe od run skandynawskich 
pochodzą, to wprawdzie stanowi główną treść 
badań autora, to są niewzruszone, naszem zda­
niem, podstawy jego pracy. Wszystko zresztą 
jest hypotezą, którą-można przyjąć lecz bezwzgle- 
uuie odrzucić niepodobna. Nam simvm nasuwa­
ły się liczne wątpliwości. Zdawało nam się mia­
nowicie, że przeciw poddaństwu w s z y s t k i c h  
włościan względem władzy Lsiążęcei walczy ustęp 
Galia *), zaczynający się od słów : isuos ąuoąue 
rusticos etc., zkąd przypuszczać można, że oprócz 
ks.ązęcych kmieci byli także :nui do księcia 
nienależący. Również zbyt śiniałvm. bo tylko na 
używaniu imion polegającym, est wywód pocho­
dzenia książąt nadłabskich a przedstaw.anie Pia­
sta jako włodarza królewskiego (arator ducis), 
nie zgadza się stanowczo z legendą, irzechowaną 
u Galla, który szeroko nad unóstwem Piastowem 
(p. 396) się rozwodzi.

*) Monum. Pol. I, 408.

Pomimo tego atoli są ny d o  tezy p. P. oparte 
na takim aparacie, naukowym, autor es tak 
gruntownym znawcą naszych stosunków społe­
cznych w wiekach średnich, że nawet niechętny 
i uprzedzony, wręcz na przeciwnem stojący sta­
nowisku, musi rozumowaniu jego przyznać, jeżeli 
nic słuszność zupełną, to bystrość niepospolitą 
trafność argumentacy:.

Dziwi nas tylko jedno, to jest, ie  po żywej 
polemice nad pierwszą rozprewą jn P., tak głę­
boka później zapanowała. ciBza. Czyżby przeci­
wnicy teoryi p F, złożyli broń przed siłą logi­
czną i naukową jego wywodów? W takim racie 
jednak należałoby śv iati to powiedzieć, ażebyś­
my zp.owu jednego,światła więcej niepotrzebnie 
póc1 korzec nie chowad

Słyszymy, że profesor Małecki, który od pe- 
wnego czasu zajmuje się. studyami nad nstrojem 
społecznym w pias.owskiej. Eolsce? przygotował 
do druku obszerne 3ftieJo. nad tym przedmiotem 
Alm wątpimy, że sza n o m y  profesor wypowie zda­
nie swoje także i o teoryi p. Piekosińskiego a  
wtedy może i inni uczeni głos w tej Bprawie 
zabiorą aby oBtalecmie spór tyloletni ukończyć 
i zwrócić i» agę swo.,ą następnie na inne epoki 
historyi polskiej, wymcgająze także badań g run­
townych i umieiętnoj pracy

Bo gdy my czas drogi tracimy na sporach o 
stosunkach społecznych w Bolesławowskiej mo­
narchii, piszą cudzoziemcy historyę polaną i sze­
rzą na zachodzie pogąd na dzieje nasze, zabar­
wiony wrogiemi dia nas doktrynami i z prawdą 
historyczną niezgodny

August SokołowsM.
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ru ie  nieznajomości prawa, zarządzić można ści­
ganie sądowe b e z  wnioekn. Poprawka to jednak 
została odrzucona.

Z porządku przeszła komisya do rozdziału o p o- 
z b a w i e n i u  o s o b i s t e j  w o l n o ś c i .

$. 348 opiewa: „Kto osobę małoletnią pod­
stępem, pogróżkami lub gwałtem, lub kto osobę, 
która nie przekroczyła 14 roku życia, jej rodzi­
com lub temu uprowadza, pod którego prawną 
opieką ona się znaiduje, karauy bidzie więzie­
niem, a jeżeb czyn spełniono w celu, aby doty­
czącej osoby użyć do żebractwa lub do celów 
niemoralnych, domem poprawy do lat 10 lnb 
więzieniem od jednego roku." Paragraf ten do­
znał zmiany, do której dał powód wypadek, jaki 
się zdarzył ostotniemi czasy z k s i ę c i e m  S u ł  
k o w s k i m .  Aby na przyszłość umożliwić uka­
ranie winnych w podobnym wypadku, podcią­
gnięto pod ten paragraf tasże uprowadzenie 
u m y s ł o w o  c h o r y c h .

$. 344 o uprowadzeniu osoby płci żeńskiej wbrew 
jej woli, §f. 346 i 346 o uprowadzeniu mało­
letniej osoby płci żeńskiej i §. 347 o pozbawie­
niu wolności przyjęto bez zmiany.

Przy §. 348 o wymuszeniu przez użycie prze­
mocy lub zagrożenie nią, podwyższono karę pie­
niężną z 1000 na 8000 złr. i w §. 349 o nie­
bezpiecznych pogróżkach podwyższono karę grzy­
wny z 500 na 1U00 złr. Na tern przerwano dal­
sze obrady, odraczaiąc je  do jutra.

SBiirioh,  15 cterwca.
(Z )  W ostatnim liście moim, mówiąc o pro­

jektowanych zmianach w konstytuoyi, zaznaczy­
liśmy, że myśl tych zmian podniesioną została 
przez stowarzyszenie robotnicze Grtitliłereinu. 
Dziś poznajomimy się bliżej z k w e s t « ą r o b o ­
t n i c z ą ,  jak ona się przedstawia w Śzwajcaryi 
i w ezem się różni od tejże kwestyi w sąsie­
dnich Niemczech.

Znaną jest w ogóle Szwajearya jako kraj pię­
knych krajobrazów, gór niebotycznych, politycz­
nej wolności, ale mało wiemy o jej rozwoju prze­
mysłowym , a  najmniej chyba o w annkach bytu 

jej k lu y  roboczej. Przemysłowy rozwój tego kra­
ju, tak różnobarwnego co do języka, wyznania, 
położenia topograficznego, musiał zarazem bar­
dzo rożne w różnych jego częściach przechodzić 
koleje. I tak, podezas gdy kantony północne, 
a także okolice jeziora genewskiego, używają naj- 
ittten8ywuieieiych sposobów prowadzenia gospo­
darki i nie uprawiają niemal inaczej gruntu, jak 
pud ogrody i winnice, — środkowe i wschodnie 
(Uri, Schwyz, Unterwaiden, Graubunden) prowa­
dzą przeważnie gospodarkę alpejską, a więc kom­
pletnie eitensyw ną, spasając bogatą trawę pod­
nóży swoich Alp przez kozy i krowy, wyrabia­
jąc sławne szwajcarskie s e ry , przyczem znaczna 
częśó ludności prowadzi przez latu czysto patryar- 
• halne życie wśród stad i natury. — W tych 
kantonach przemysł prawie nie jest rozwinięty, 
podczas gdy na północy, w zńrichskim kantonie, 
przeszłość niektórych gałęzi jak np. przemysłu je- 
dwabniczego, wałnianego i wogóle tkackiego i przę- 
dzalnianego sięga aż po w. XVII. Pryemysł tkacki 
najwięcej rozwinięty ze wszyatkich, ujm uje dziś 
(podług statystyki druksi ni akcyjnej Zflrich 1889) 
11,300 robotników, wypłacając im płace w ilo­
ści 7 milionów franków (3 i pół mil. złr. rocz­
nie.) Oprócz tego wyrób białej przędzy daje pra- 
oę wOO, a niei 1300 roDotnikom. Tan więc 
Sbwąjcarya, nie hodująj jedwabników, nie posia­
dając wielkich owczarni ani uprawy l n u , zatru­
dnia przy przerabianiu fabrycznem jedw abiu , 
wełny, bawełny i lnu pokaźną cyfrę 33 i pół 
tyiięcy robotników, podczas kiedy Ualicya przy 
swojej znacznej hodowli owiec i uprawie ln u , 
zajmuje w tych gałęziach przemysłu zaledwie 
765 osób (robotników i przedsiębiorców razem 
podł. kutowskiego. Roczn. l w88 zesz. 9), a więc 
zaledwie */se część robotników, zatrudnionych w 
maleńkiej Śzwajcaryi Gdybyśmy na innych polach 
wynagradzali sobie zaniedbanie przemysłu tkac­
kiego, byłoby to niewczesne porównanie, ale w 
naszych stosunkach nie szkodzi się cza u m za­
wstydzić, że gdzieindziej inaesej niż w naszym 
kraju.

Szwajearya jest jednem  z głównych siedlisk 
p r z e m y s ł u  d o m o w e g o .  Przem jJł ton zre 
eztą zesrodkowują już dziś wielkie przedsiębior­
stwa , prowądue handel jego wyrobami, ale pro- 
dukcya sama rozbija się jeszcze na mu/e domo­
we warsztsciki, które zatrudniają członków ro­
dziny, a czasem oprósz nich *uiku pomagających 
robctmków. Do tego rodzaju produkcyi nadaje 
się dotąd głównie zegsrmistrzostwo we francus­
kiej Szwajearyi i hafty warsztatowe, zajmujące 
tysiące robotników i robotnic w Kantonie St. 
Gallen i na pograniczu Tyrolu i Śzwajcaryi. Wa 
ru n i  bytu tj li ostatnich smutniejsze są, aniżeli 
w jakiejkolwiek innej gałęzi przemysłu. Praca 
odbywa się rwykle w ciasnych lokalach, płace są 
niskie, dznń roboczy dłuższy aniżeli w innych 
przedsiębiorstwach, bo przez rozbicie produkcyi 
ns tysiące małych odrębnych warsztatów kontro­
la jest ta  bardzo utrudnioną. Robotnicy ratują 
się, tworząc stowarzyszenie, a mianowicie jedno 
wielkie stowarzyszenie hafciarzy, do ktorego na­
leżą dziś prawie wszyscy zajęci w tej gałęzi 
pracy.

Stowarzyszenia wszelkiego rodzaju, to żywioł, 
wśród którego z eałą swobodą obraca się każdy 
Szwajcar. Żartownisie utrzymują, że porządny 
obywatel w -ym kraju najmniej do pięoiu stowa­
rzyszeń należeć muu jeżeli szanuje swój honor. 
Żart tan nie jest dalekim od prawdy. Szwajcar, 
czy to robotnik, czy drobny przedsiębiorca, a 
z tych przeważnie składa się ludu<*«ć p0 miastach 
i miasteczkach, należy do związKu fachowego, 
do kasy dla chorych, do cechów, które dziś 
stały aię centrami wesołego przepędzania czasu. 
Gdy doliczymy do tego związki filantropijne, 
gimnastyczne, strzeleckie, śpiewackie, religijne, 
pływaelde, piwne, a nawet związki tych, co się 
rodiili w tym samym roku, bardzo rozpowszech­
nione w niemieckiej Szwajearyi, wypadnie 4 i 5 
na obywatela. To życie stowarzyszeń tak rozpo­
wszechnione i mające silną tradycyę w życiu 
politycznem Szwajearyi znajduje swoje usprawie­
dliwienie w całej budowie społecznej kraju. Roz­
winięta w najszerszych ramach autonomia, która 
od kantonów przechodzi na gminy, od tych zaś 
na caęści gminy, jak szkołę i kościół, popyeha 
niejako do częstszych stosunków między ludimi, 
którzy w jakiejkolwiek gntłęzi życia politycznego

biorą udział. Zawiązuje się stowarzyszenie, 
ulubiony zakład piwny lub winny zgromadza 
jego członków, do spraw poważnych przyłącza 
się zabawa i tak rozwija się to życie, w któ­
rem bardzo łatwo wybić się jednostce, ale w 
którem jednostka ta zawsze jednak do szczu­
płego koła działalności, w gminie, a potem w 
kantonie ograniczoną będzie, z wyjątkiem nieli­
cznych wypadków Życie nadaje Sz“ ajcarom cha­
rakter odrębny wśród innych narodowości. Jest 
to przedewszystkiem piętno lokalne: Szwajcar 
zajmuje się przeważnie kwestyami praktycznemi. 
Jest to tak wybitną jego cechą, że w, uniwersy­
tetach przedmioty, nie znajdujące dziś jeszcze 
bezpośredniego, praktycznego zastosowania, mają 
przeważnie, a niekiedy wyłącznie słuchaczy z po­
między cudzoziemców.

Cecha ta naturalnie niemniej wybitnie wystę­
puje w polityce. Szwajcar najgoręcej zajmuje się 
miejscowemi sprawami, słucha głosu przewodni­
ków, jeżeli ci należą do jednego z nim kantonu, 
lecz niechętnie widzi, gdy obcy zabierają głos.*) 
Rzucony zaś na obcą ziemię w życiu politycznem 
żadnego udziału brać nie chce, myśląc o tern, 
jakby Lo najprędzej trochę grosza zebrać i do 
kraju, a nawet do rodzinnego miasteczka po 
wrócić.

Robotnicy muszą naturalnie wyróżniać się 
trochę od ludzi klas innych, a zarazem zbliżać 
w wielu cehach do robotników w krajach sąsie­
dnich. Cechy lokalne i na nich jednak zostawiły 
niezatarte piętno. Robotnik rozumie doskonale 
interes swój osobisty bezpośredni i towarzyszy 
z fachu, a łatwiej jeszcze zatrudnionych w tej 
samej miejscowości. Do Dojęcia solidarności kla­
sowej robotników szwajcarskich wznieść ma się 
już dość trudno, a międzynarodowej solidarności 
nie pojmuje prawie Robotnik Niemiec zawsze 
z pewne n  niedowierzaniem będzie przyjęty, a 
Słowianin najprawdopodobniej nie obudzi żadnej 
sympatyi. Temu niewyrobiemu klasowemu przy­
pisać należy małą ilość głosów, jaką otrzymują 
socyalno-dem< krstyczni kandydaci.

I tak w 1887 roku na ośmiu eocyalno-demo- 
kratycznych kandydatów padło zaledwie 11.000 
głosów. Jeżeli tę liczbę porjwnamy z liczbą gło­
sujących na socyalno-demokratycznych poałów 
w Niemczech, otrzymamy w Szwajearyi sześciu 
socyalnych demokratów na 1.000 mieszkańców, 
w Niemczech zaś 16

W  stowarzyszeniach odbija się także ta różni­
ca: podczas kiedy do stowarzyszeń robotniczych 
w Niemczech należą wyłącznie robotnicy, wspo­
mniany wyżej GrUtliverein, który istnieje już od 
lat 50-ciu i nosi godło: „przez oświatę dc wol­
ności*-, przyimuje także kupców, drobnych prze­
mysłowców, a choć demokratyzuje się coraz bar­
dziej w kierunku socyalistycznym, dziś członków 
jego socyalnymi demokratami nazwać jeszcze nie 
można, a skrajna partya najwięcej liczy zwolen 
ników między Niemcami. Oprócz Griitlivereinu 
istnieje mnóstwo stowarzyszeń fachowych, z któ­
rych każde niemal m<> swój organ; biblioteki, 
odczyty, czytelnię dają robotnikom możność wy­
kształcenia się w wysokim stopniu.

(Dok. nast.)

Sprawozdanie z pos-iadzenia komitetu ten- 
in ln e p  z dnia 15 czerwca.

(Dokończenie).
Referent komitetu przedłożył następującą od­

powiedź k o m i t e t o w i  p o w i a t o w e m u  w 
G o r l i c a c h .

„Do szanownego komitetu przedwyborczego po­
wiatowego w Gorlicach.

„Komitet centralny na mocy uchwały, powzię­
tej w d. 1 czerwca b. r. wezwał szanowny ko­
mitet powiatowy, iżby przyjął do swego grona 
około 30 członków wybranych przez włościan, 
którzy zawiązali byli w powiecie gorlickim ko­
mitet włościański, oraz pięciu członków przed­
stawionych komitetowi centralnemu w piśmie 
magistratu miasta Biecza. Szanowny komitet po­
wiatowy, nie spełniwszy tego żądania komitetu 
centralnego, odbył posiedzenie w dniu 6 czer­
wca i w piśmie z d. 12 czerwca skreślającom 
cały przebieg rzeczy, przedstawił kandydaturę p. 
Wojciecha Biechońskiego.

„Tymczasem nadeszły do komitetu centralnego 
inne pisma, mianowicie dwa z protestami prze­
ciw postępowaniu szao. komitetu, jedno podpi­
sane wyłącznie przez osoby, należące do etanr 
duchownego, drugie przez osoby duchowne i 
świeckie, następnie pismo od byłego komitetu 
włościańskiego z doniesieniem o wyborze 30 
włościan do komitetu powiatowego i rozwiązaniu 
się komitetu włościańskiego wreszcie pismo z 
Biecza z doniesieniem o wyborze 5 obywateli do 
komitetu powiatowego, a to w zastosowaniu się 
do wezwania komitetu centralnego.

„Wprawdzie szan. komitet powiatowy w piśmie 
z d. 13 czerwca niezastosowanie się do wezwania 
komitetu centralnego o przyjęcie do swego grona 
około 30 członków b. komitetu włościańskiego 
i pięciu reprezentantów m. Biecza pragnie wytłu­
maczyć tern, że uchwała komitetu nie miała słu­
sznej podstawy i polegała na mylnych informa- 
cyaoh i tosamo tłomaczenie zawarte było jeszcze 
przedtem w piśmie z d. 5 czerwca, przesłanem 
do komitetu centralnego w imieniu tamtejszego 
komitetu ściślejszego — ale w takim razie na­
leżało posiedzenie szan. komitetu powiatowego, 
jak to sam Wp. prezes Płocki wnosił, odroczyć, 
i zaczekać, czy komitet centralny nie zmieni 
swojej dawniejszej uchwały. Tymczasem szau. 
komitet ani się nie zastosował do uchwały ko­
mitetu centralnego, ani nie czekał na tegoż 
uchwałę. Całe to postępowanie szan. komitetu 
powiatowego dało powód do wniesienia wspo­
mnianych poprzednio protestów, podpisanych

*) Charakterystycznym jest fakt, który zdarzył 
sij kilka lat l«t temu podczas głosowania nad n- 
stow im fabryczuemi: Pewien ogólnie znany radca 
narodowy ■ kantoau Zuriehskiego miał mieć od- 
cgyt o nowyoh ustawach w berneńskiej gminie. 
Zbiera się tedy kilkunastu berneńczyków uzbrojo­
nych kijami, w tym celu „aby przekropić tego gał- 
gana cudzoziemca, Jeżeli się ośmieli neta otworzyć". 
Przypadek ochronił mowoę od aroy-niemitego przy­
jęcia. Zamiast niego występuje znany obywatel 
gminy, przemawia na korzyść ustaw i wniosek zo 
staje jednogłośnie przyjęty.

przez osoby i korporacye bardzo poważne, nad 
któremi do porządku dziennego przejść nie było 
można.

„Szan. komitet przedstawia do zatwierdzenia 
kandydaturę p. Wojciecha Biechońskiego, który 
na posiedzeniu odbytem d. 6 czerwca b. r. o 
trzymał 36 głosów. W nadmienionych protestach 
popartą zaś jest gorąco kandydatura p. Adama 
Skrzyńskiego, dotychczasowego posła powiatu 
gorlickiego, który otrzymał na posiedzeniu Szan. 
komitetu powiatowego 9 głosów, a z doliczeniem 
głosów 25 nowych członków, których szan. ko­
mitet do swego grona przyjąć nie chciał, a kt i- 
rzy obecni byli na sali posiedzenia miał 34 gło­
sów.

„Komitet centralny zważywszy, że p. Biecboń- 
sk. otrzymał na taki sposób tylko o dwa głosy 
więcej od p. Skrzyńskiego, zważywszy, że na 
podstawie przedłożonych aktów za p. Skrzyń­
skim oświadczyła się przeważna część ducho­
wieństwa i osób stanu włościańskiego, które to 
czynniki przy właściwej akcyi wyborczej naj­
większy mają wpływ, nie mając wobec takiego 
stanu rzeczy dostatecznej podstawy do zatwier­
dzenia jednej tylko kandydatury, uważając jedn-ik 
obie kandydatury t. j. kandydaturę p. Wojcie­
cha Biechońskiego i kandydaturę p Adama 
Skrzyńskiego za odpow iedue, uchwalił pozosta­
wić wyborcom rozstrzygnięcie pomiędzy niemi. — 
W imieniu i z polecenia komitetu centralne­
go".

Po przedłożeniu komitetowi w imieniu prezy- 
dyum uchwały, przytoczonej na końcu tej od­
powiedzi, rozwinęły się długie rozprawy, w któ­
rych zabierali głos: pp. dr. Weigel, Romano- 
wicz, Kieszkowski, ks. Ziemiański, Zoll, Trybu- 
jec hr. Rey. Struszkiewicz, Szlachtowski i prze­
wodniczący. Po odrzuceniu - szystkiemi głosami 
przeciw dwom wniosku p. Romanowicza, aby za­
twierdzić kandydaturę tylko p. Biechońskiego, 
komitet eentraluy wszystkiemi 14 głosami prze­
ciw dwora przyjął uchwałę wniesioną przez re­
ferenta.

Odczytano potem pismo komitetu powiatowe­
go n i s k i e g o ,  który nie załączywszy protokółu 
posiedzenia w d. 7 czerwca b. r., na którem 
zgłaszano kandydatury, przedłożył do zatwierdze­
nia kandydaturę dra Klemensa Kostheima. Lecz 
następnie 12 czerwca otrzymał komitet central­
ny list p. Kostheima. w którem tenże oświad 
czył stanowczo, iż zrzeka się kandydatury na 
rzecz p. S aniaława Jędrzejowicza i mandatu po­
selskiego nie przyjmie Wobec takiego stanu rze­
czy komitet centralny wystosował wezwanie do 
komitetu powiatowego, aby w jak nai krótszym 
czasie przedstawił kandydata z dołączeniem pro­
tokółu posiedzenia.

Ponieważ komitet powiatowy żywiecki wyka­
zawszy, iż na posiedzeniu d. 4 czerwca b. r. o 
trzymał p.  Antoni Michałowski 13 głosów, p. 
Bolesław Dzianott 11 a ks. Franciszek Jamiński 
tokże 11 głosów, nie przedstawił żadnego do 
zatwierdzenia i żądał tylko, aby komitet cen 
tralny jednego z tych kandydatów zatwierdził, 
przeto komitet centralny uchwalił wystosować 
wezwanie do komitetu powiatowego, aby w jak 
najkrótszym czasie odbył jeszcze posiedzenie i 
po ponownem głosowaniu jednego kandydata ko­
mitetowi centralnemu do zatwierdzenia przed­
stawił

Odczytano wreazcie pismo komitetu powiato­
wego j a s i e l s k i e g o ,  w którem tenże dołącza­
jąc protokół posiedzenia, odbytego w aniu 7 
czerwca, na którem zgłoszono bardzo wiele kan­
dydatur, z których kilka cofnięto, donióał, że 
przy pierwszem głosowaniu, na 53 głosujących, 
otrzymał JE. Floryan Ziemiałkowski 31 głosów, 
hr. Franciszek Mycielski 13 głosów, Jan Soboń 
włościanin z Rosznek 11 głosów, Szuba wło­
ścianin 1 głos, a 6 wstrzymało się od głosowa­
nia, zaś „z powodu spóźnionej pory nie dało się 
przeprowadzić powtórnego głosowania". Komitet 
centralny uchwalił zawezwać prezesa komitetu 
powiatowego jasielskiego, aby zwołał raz jeszcze 
ten komitet, zarządził powtórne głosowanie, a 
wreszcie głosowanie ściślejsze — i przedstawił 
komitetowi jednego kandydati do zatwierdze­
nia.

W końcu postanowiono, iż naatępne posiedze­
nie komitetu centralnego odbędzie się dnia 33 
ozerwca o godz. 5 po południu.

P rzegląd  polityczny.

IT rak& “>. 18 t ^rw a .
Rosya wypiera się stanowczo przypisywanych 

jej zamiarów wojennych. Organa dyplomacyi ro­
syjskiej Journ. de S t. Pól. i brukselski Nord  
zapewniają o zupełnie pokojowem usposobieniu 
rządu rosyjskiego i przypisują alarmujące wieści 
jedynie złej woli przeciwników Rosyi i spekula- 
cyi giełdowej, obliczonej na zniżkę rosyjskich 
walorów. Graidauin  zaprzecza w półurzędowym 
tonie domniemaniom prasy austro-węgierswiej, ja­
koby toast cara miał być obwieszczeniem zjedno­
czenia wszystkich Serbów pod panowaniem dy- 
nastyi N i e g o s z a , i zapewnia, że rząd rosyj­
ski uważa i s t n i e n i e  o b u  k r a j ó w  S e r b i i  
i C z a r n o g ó r y  pod p a n o w a n i e m  i c h  h i ­
s t o r y c z n y c h  d y n a s t y j  — z a  k o n i e c z n e  
i z g o d o e  z p o l i t y k ą  r o s y j s k ą :  zjedno­
czenie Serbów według słów Graldamnc., może- 
onem jest tylko w dwu centrach, w C e t y n  i i  i 
B e l g r a d z i e .

Co do postępujących wciąż u z b r o j e ń  r o ­
s y j s k i c h ,  które właściwie dają najważniejszy 
powód do obaw i niepokoju, prasa rosyjska nie 
przeczy, że Rosya istotnie się zbroi, lecz usiłuje 
wytłomaczyć potrzebę tych uzbrojeń niezmiernie 
wygórowaną gotowością bojową Austro-Węgier, 
która skłania Rosyę do wzmacniania swych sił, 
aby c a r  z a t r z y m a ł  w s w y c h  r ę k u  i ni -  
c y s t y w ę n a  w y p a d e k  n i e p r z e w i d z i a ­
n y c h  w y p a d k ó w n i  p o ł u d n i o wy m w s c h o ­
dz i e .

Liczne i stanowcze zaprzeczenia prasy rosyj­
skiej w znaczuej mierze przyczyniły się, nie do 
zmiany sytuacyi, która bądż-co-bądż zaogniła się 
skutkiem ostatnich wypadków serbskich, — lecz 
do mniej pesymistycznego ujęcia jej w prasie 
europejskiej. Alarmujące i nieprzychylne dla Ro­
syi głosy niemieckie prawie zuoełnie przebrzmia- 
■y, tem bardziej, że w berlińskim urzędz e spraw 
zagranicznych otrzymano wiadomość, że c a r  z

p e w n o ś c i ą  o d d a  w i z y t ę  W i l h e l m o w i  
II w c i ą g u  t e g o  l a t a ,  prawdopodobnie z 
końcem sierpnia Ogłoszenie tej wiadomości tło- 
maczy nam tak nagłą zmianę tonn prasy kan­
clerskiej, ale nie zapominajmy, że zmiana głosów 
dziennikarskich nie zmienia istoty wypadków 
politycznych, które wbrew wszelkim zaprzecze­
niom zaostrzyły sytuacyę na południowym wscho­
dzie A zresztą zaprzeczeniom również przeczyć 
można, jak to czyni belgradzki korespondent 
Daily News, który stanowczo twierdzi, iż posia­
da niewątpliwą pewność, powziętą na podstawie 
informacyj z dyplomatycznego źródła, że poseł 
rosyjski w Belgradzie P e r s i a n i  proponował 
poufnie rządowi serbskiemu zawarcie k o n w e n ­
c j i  w o j s k o w e j  z R o t y ą. Wiadomość ta 
wzbudza tem większe zaufanie, że potwierdzają 
ją  dzienniki serbskie, jak n. p. M ałe Novine, 
organ P e r y  T o d o i o w i c z a ,  który z całą 
szczerością omawia stoannek Serbii do Rosyi i 
Aust. o-Węgier.

Botportądeenia rusyfikacyjne w Królestwie
Palikiem.

Dyrektor kancelaryi ministra komnnikacyi w 
dalszym ciągu rusyfikacyjuych rozporządzeń wy­
stosował do rad zai ządzających Towarzvstwem 
dróg żelaznych w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j  
i w a r s z a w s k o - b y d g e s k i e j ,  iż ponieważ 
na mocy zatwierdzonych w roku 1873 ustaw 
Towarzystwa dróg żelaznych, mianowicie § 19 
ustawy Towarzystwa drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej i § 88 ustawy Towarzystwa Jroy; 
żelaznej warszawsko-bydgoskiej, rzeczone Towa­
rzystwa były obowiązane wprowadzać stopniowo 
jęzjk  ‘rosyjsai do służby wewnętrznej, przeto 
minister komnnikacyi uznał za rzecz konieczną 
wyznaczyć obu Towarzystwom d z i e ń  13 s t y ­
c z n i a  1890 roku, jako termin ostateczny dc 
w p r o w a d z e n i a  j ę z y k *  r o s y j s k i e g o  we  
w s z y s k i c h  w y d z i a ł a c h  s ł u ż b y .  Dyre­
ktor kancelaryi, komunikując to rozporządzenie 
ministra, zastrzegł, aby było wykonaue z całą 
ścisłością.

Od przy.-złego roku zatem język polaki zosta­
nie zupełnie usunięty z obudwóch rzeczonych 
kolei. Tak rząd mieniący się słowiańskim, gospo­
daruje w Królestwie Polskie m.

Z  Austro-Węgier.
W niedzielę odbył się w Pradze w i e c  w y ­

b o r c ó w  m ł o d o c z o s k i c h ,  na który z róż­
nych stron kraju przeszło 3 tysiące przybyło u- 
czestników. Po przemówieniu wstępnem dep. Bla- 
z e k a ,  zabrał głos znany przywódca stronni'twa 
młodoczeskiego dr. G r e g r .  Przeszło półtorago­
dzinną mowę przerywano okrzykami zadowolenia 
Mówca zarzucał stronnictwu Staroezechów, że 
zrzeka się walki w obronie p r a w a  p a ń s t w o  
w e g o ,  skutkiem czego orzuca swój program, 
poprzednio zakreślony. Wobec tego walkę w o- 
bronie prawa państwowego podejmą Młodoczesi. 
Omawiając w dalszym ciągu działalność szlachty 
i duchowieństwa, twierdził Gregr, że s z l a c h t a  
c z e s k a  j e s t  n a  w s k r <J ś r e a k c y i n ą ,  pod­
czas gdy Młodoczesi stoją na stanowisku wolno- 
myślnem i postępowem, którego nigdy nie opu­
szczą. Go do duchowieństwa, to z uznaniem wy­
rażał się Gregr tylko o duchowieństwie uiższycli 
stopni. Z e 8 t o s u n k u 8 w e g o d o  r z ą d u  nie 
mogą się Młodoczesi czuć zadowoleni —  wo­
bec faktów tego rodzaju, jak zachowanie się rzą­
du podczas wyjazdu 8 o k oł ó w czeskich do P a- 
r y ż a .  Mówca tymczasem ocenia doniosłość zwy­
cięstw Sokołów w Puryżu o wiele wyżej, od 
wszystkich zdobyczy Staroezechów.

O wiele umiarkowańszy ton przebijał z mowy 
H e r o l d a .  Młodoczesi, zwani przez Starocze 
chów stronnictwem przewrotu, dążą jedynie do 
przewrotu w stosunku ludi. czeskiego do rządu, 
gdyż stosunek ten jest dzisiaj szkodliwym. Wol- 
nomyślne, młodoczeskie stronnictwo me po to 
wejdzie do Sejmu, aby przytłumić Staroezechów, 
lecz raczej aby ich wspierać i p o b u d z a ć  w 
ich narodowej działalności. Młodocieni nie cheą 
wyprzeć konserwatywnych, gdyż i om tworzą po­
trzebne atronnictwo; oli dążą metylko do utrzy­
mania tego, co zdobył ju i  sobie naród czeski, 
lecz oheą nabyć wazyrtko co aię ludowi należy.

Dr. G r e g r  odczytał następnie odezwę wybor­
czą, którą zgromadzenie uchwaliło, jednogłośnie. 
Po ogłoszeniu kandydatur młodoczeskich, wiec 
został ramknięty.

W obu Izbach S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  od­
czytano w poniedziałek odręczne pismo cesarskie, 
zwołujące d e l e g a c j e  na 23 b. m. do W ie­
dnia. Obie Izby wybrały już członków delegac>j, 
a pozostało im tylko wybrać prezydyum delega- 
cyi węgierskiej. Według zwyczajowego prawa 
parlamentu prezesem jest naprzemLa członek 
Izby poselskiej lub Izby magnatów. Według te­
go wybrać ma teraz Izba magnatów prezesem 
br. Franciszka Z i c h y e g o ,  a hr. Ludwik T i- 
s z a  zostać ma wiceprezesem.

Obie Izby parlamentu węgierskiego zostały 
wczoraj zamknięte reskryptem cesarskim, a ró­
wnocześnie zapowiedziano otwarcie Sejmu na 12 
października.

Z  Niemiec.
W  niezależnej prasie niemieckiej odzywają się 

głosy niezadowolenia z alarmów wojennych pod­
niesionych przez urzędowe dzienniki pruszie 
bez względu ua to, że obywatele państwŁ, pono­
szący wielkie ciężary na iego rzecz, narażeni będą 
skn/kiem tego na wielkie straty materyalne. Tak 
pisze n. p. między innemi Magdeb. Ztg.

„Ponowne rozpoczęcie półurzędowej wojny 
dziennikarskiej przeciwko Rosyi w y w a r ł o  n a  
i n t e r e B a  h a n d l o w e  w p ł y w  b a r d z o n i e  
k o r z y s t n y ,  spowodowało już obecnie wielkie 
szkody w naszem życiu zarobkowem a pociągnie 
za sobą niewątpliwie jeszcze większe. Ubolewać 
należy nad tem ten? więcej, ile że powody tego 
nowego zatargu publicystycznego nie są jasne."

K o n f e r e n c y a  s a m o a  ń s k a  zakończyła 
swoje obrady w piątek ostatecznie i pełnomocnicy 
interesowanych mocarstw podpisali odnośny pro­
tokół, który wszakże ogłoszonym będzie dopiero 
po jego ratyfikacyi Delegat amerykański P h e l p s  
wyjechał też już na parowcu „Lloyda" do No­
wego .Jorku dla wręczenia protokółu waszyngtoń­
skiemu rządowi i przyspieszenia jego ratyfikacyi. 
„Nord. Allg. Ztg.* powiada, że wyrażone w pro­
tokóle poroznmienie mocarstw nastąpiło z zuj._łną 
ich zgodą i ku ogólnemu zadowoleniu. „Post* 
zaś piaze, że jak obrady konferencyi, tak i treść

oraz brzmienie zawartej konwencyi mają być 
trzymane w tajemnicy aż do jej ratyfikacyi. Mi­
mo to można już dzisiaj tyle powiedzieć, że go­
dność i interesa niemieckiego cesarstwa zostały 
pod każdym względem zachowane. Zaraz też po 
ukończeniu samoańskiej konferencyi w jechał 
przewodniczący jej hr. Herbert Bismarcl za dłuż­
szym urlopem do Kónigsteinu w górach Taunus.

Z  Belgradu.
Wszystkie stronnictwa serbskie przygotowują 

się do obchodu żałobnej uroczystości pięciuset- 
letniego jubileuszu morderczej bitwy na Kosso- 
wem polu, w której Serbia, pokonana przez woj­
ska Mnrada I, utraciła była swą wolność i nie­
podległość. Obchód tej rocznicy, która przypada 
27 czerwca, przeznaczony jest na to, aoy pobu 
dzić i wzmocnić samo poczucie narodowe. To 
też aspiracye wielkoserbskie znajdują obecnie 
pełny wyraz w organach prasy serbskiej. Znany 
patryotoserbski Pera T e d o r o w i c z  polemizuje 
w swym organie M ałe Nooine przeciwko prasie 
austro węgierskiej, usiłuje przedstawić zaczepki, 
wymierzone przeciwko Bisticsowi i liberałom za 
niesłuszne, a w końcu w tycb słowach daje wy­
raz swym inteneyom wielkoserbskim: „My Ser­
bowie, zarówno l i b e r a ł  i. r a d y k a ł  i, p o s t ę ­
p o w c y  i n e u t r a l n i ,  my wszyscy pragniemy 
zjednoczenia i oswobodzenia całego narodu serb­
skiego, pragniemy n i e  t y l k o  w s ł o w a c h ,  
l e c z  i w c z y n a c h  i dla osiągnięcia tego celu 
zdolni jesteśmy do wszelkich ofiar i wszystko ua 
kartę postawimy".

Dalej nieco tok vozum. jt, M ałe N ow inę: ^Ro­
sya gotowa jest zapewnić Serbii zjednoczenie na­
rodu serbskiego, byleby tylko Serbia przychyliła 
się do jej życzeń i p r z y j ę ł a  p r o p o z y c y ę  
k o n w e n c y i  w o j s k o w e j .  Rosya wyraźnie 
oświadczyła to księciu Czarnogóry. Serbia nie 
może zgodzić się na zmianę dynastyi i na abso­
lutyzm czarnogórski, a pizytem nie chce prze­
lewać własnej krwi dla urzeczywistnienia planów 
rosyjskich. Austro-Węgry popełniły wiele błę­
dów na półwyspie bałkańskim, a odnośnie do 
Serbii t e n  v . t e l k i  b ł ą d ,  ż e  s w ą  n i e r o z ­
t r o p n ą  p o l i t y k ą  z m u s i ł y  k r ó k a  M i l a ­
n a  do  u s u n i ę c i a  a i ę  z S e r b i i  i p r z e z  
t o w s z e l k i  w p ł y w  u t r a c i ł y .  Jest tylko 
jeden sposób usunięcia niebezpieczeństwa grożą­
cego Austro-Węgrom ze strony Rosyi, mianowi­
cie z r z e c  s i ę  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  n a  
r z e c z  S e r b i i  i z a o k r ą g l i ć  g r a n i c e  
s e r b s k i e  przez Dal macy ę i dzielnice serbskie, 
należące do Węgier. Tym sposobem Austro-Wę­
gry zapewnią sobie na wypadek wojny rosyjskiej 
neutralność Serbii i obronę południowo wscho­
dnich granic Austro Węgier od R i g u z y  do 
W i d d y n a. Rosya może dzisiaj tylko o b i e c a ć  
Serbii Bośnię i Hercegowinę; Austro-Węgry w 
lepszem są położeniu, gdyż mogą od razu o d- 
d a ć Serbii te prowineye. W przeciwnym razie 
Austro-Węgry nie powinny się dziwić, jeśli 
w k r ó t c e  u j r z ą  S e r b i ę  w s e r d e c z n y m  
u ś c i s k u  z R o s y ą "

W podobny sposób wyraża się Narodni Dnie- 
w nik, organ inspirowany przez B i s t i c s a .  
Dziennik ten stwierdza, iż aspiracye wielkoserb­
skie są stare jak naród serbski i zapewnia, że 
w stosownej chwili ujawnią się w c z j n a c h .  
„Na teraz — pisze Nar. Dn. — me ma oba­
wy, ale w odpowiedniej chwili rozpocznie aię 
akoya i szczęście wojenne rozstrzygnie o zjedno­
czeniu lnb igarzmieniu serbezczyzny. Nie pro­
gramy polityczne, ani artykuły z pogróżkami, 
lecz kule armatnie wypowiedzą tu ostatnie sło­
wo".

Z  Poryta.
Nadmienialiśmy w swoim czasie o nowej n- 

s t a w i e  r e k r u t a c y j n e j ,  przyjętej przez 
Izbę deputowanych. Ustawa to dotąd jeszcze nie 
mogła uzyskać mocy prawnej z powodu różnicy 
u zapatrywaniach im atu  i Izby deputowanycn. 
Spór dotyczy głównie zwolnienia od powinności 
wojskowej studentów i osób stanu duchownego, 
cz go sianowcco domagu się senat. Izba odrzu­
ciła tę ważną poprawkę senatu; senat jednakże 
powtórnie powziął uchwałę, sprzeczną z orzecze­
niem Izby. Dalsze losy ustawy zależą teraz od 
Izby deputowanych. Bóp. F ran. powołując się 
na wyraźny prąd opinii publicznej, która doms- 
ga się p o k o j u  r e l i g i j n e g o ,  wzvwa Izbę 
deputowanych, aby „zrobiła ustępatwo na rzecz 
duchowieństwa i uporem swym nie przeszkadza­
ła wprowadzeniu pożytecznej reformy wojskowej, 
której istota nie na tem przecież polega, aby se­
minarzyści spędzali koniecznie trzy lata w ko­
szarach".

Zręczne wyjaśnienia Boulangera o zawieraniu 
kontraktów z dostawcami dia armii sprawiły nie­
jakie wrażenie w Paryżu i skłoniły organa in ­
spirowane do zaDrzeczeuia, iżby komisyi śled­
czej chodziło o te właśnie kontrakty. Z drugiej 
strony G r e v y ,  interpelowany w tej sprawie, 
dał odpowiedź wymijającą.

Dzienniki republikańskie przypisują nielkie 
znaczenie symptomatyczne porażce wyborczej bu- 
lanżysty T h i b a u d i n a ,  który na wyborach se­
natora w aep. N ; e r r e  otrzymał tylko 63 gło­
sy, podczbs gdy na radykała Herissona padło 
301 g ł., a zwycięski konserwatysta D e s a v i g n y  
przeszedł 882 głosami.

Sądzimy jednakże, iż rezultat tego pośrednie­
go głosowania nie rozstrzyga bynajmniej o ogói- 
nem usposobieniu opinii wyborców, tem bardziej, 
że bulanzyści odnieśli nowe zwycięstwo wybor­
cze w I v r y - s u  r - S e i u e ,  gdzie ostatniej n ie­
dzieli wybrano Boulangera, Laguerre’a, Laisants, 
Naąueta i Derouiede’a na członków rady m uni­
cypalnej.
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Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało na
dzień 21 bm tj. piątek o godz. '6 po południu. Na 
porządku dzienoyiu zamieszczone są wnioski komi- 
syi teatralnej, tudzież wnioski aekcyi ekonomicznej, 
w sprawie parku na Błoniach, oraz dalszy eiąg 
obrad nad uregulowaniem etatn urzędników ma­
gistratu.

Echo z dawniejszych wyborów. W prooemo, 
toczącym się obecnie przeciw ke. Stojałowekiemu we 
Lwowie, zaszedł fakt, rzuoająey jaskrawe światło 
na postępowanie sfer pewnych przy akeyi wybór-
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ozej. Oto jak rzecz tę opisuj* niepodejrzany sprawo - 
idawna Przeglądu:

„Pomiędzy ionemi wyjaśnił otkarżom porycyę 
4.000 aIr. długa swego w krakowskiem Towarzy­
stwie wząjemnyoh ubezpieczeń. W chwili gdy ke. 
Stojałowski miał podjąć tę pożyczkę, dyrektor To­
warzystwa p. Kiesiikowski otrzymał od ówozesnego 
namiestnika hr. Potockiego depeszę z wezwaniem, 
ażeby pożyozki me wypłaoano. Ke Stojałowski po- 
jeohał do Kralów a i tair się dowiedział, że pożyczkę 
wstrzymano dlatego, poni* waż w tym czasie właśnie 
odbywały się wybory i sądzono, że ks. Stojałowski 
potrzebuje pieniędzy na agitaoyę. Gdy się wybory 
skońozyły, pożyczkę mu wypłacono”.

Z uniwersytetu, p. Leopold Władysław Jawor- 
■k. rodem z Kars w Królestwie Polskiem, otrzy­
mał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień dokto­
ra praw.

Feetyn sobótkowy, dwukrotnie odkładany z po- 
wodn niepogody, odbędzie się jntro w środę w par­
ku krak zakim. Przypominamy, że doohid z tego 
teaiynu est przeznaozony na ozęśoiowe pokrycie ko­
sztów tsknpna materyała do bndnwy trybun r 1 
„wianki*. Salwi z moździerzy oznajmią rozpoczęcie 
festynu.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.
Piotra Stachiewioza wróciły z Wiedniu pa wystawę 
■ztuk pięknyoh dwa olejne, nader zajmujące obrazy, 
które ta tylko na krótki ozas przed wysłaniem za 
granicę wystawione były; są to „Błogosławienie 
kosynierów* i prześliozny „Poohód na Sybir", Któ­
rego zalety tak wysoko podniósł w swojem s prawo- 
zdanin Bantem, a którego reprodnkoye obok repro- 
dukoyj „Powrotu z jarmarku* Ajdukiewioza zamie­
ściła K unst f. AM, zaszczytny dołąozająo komen­
tarz.

Okaz premij dla ozłonków Towarzystwa sztuk 
pięknych i -  rok bieżący jui nadszedł i jest do o- 
glądania przy wejściu ua wystawę w Sukiennioaoh. 
Jest to bardzo ładnie wykonana ohromolitografia ze 
słynnego obrazn W. Kossai - „Zdolyne Olezynki 
pod Grochowem*, gdzie przedewszystkiem zwraca na 
aiebie uwagę charakterystyczna postać ChłupioHego. 
Wskutek Tłeznyob zamówień zawczasu na tę pre­
mię nedeałanyoh, « wa aię ,i duie pytanie, ozy 
nakład w tym toku będzie wystarczający.

Oiwlstleitłfc 0B2.OWB w mieście coraz bardziej zię 
rozaaerża, a  wprow drinb uywa tak przez gminę 
zamą, joaOtei i przez prywatnych konsumentów. 
Konaumoya gazu wzioiła w roku bieżącym w sto- 
snnku do roku ubiegłego o 13 procent. Gazewnia 
mi .jaka wykonała już roboty oo do oświetlenia ga- 
aem nlicy ów. Filipa, św. Selastyana, Zielonej i 
Jasnej. W ciągu tego miesiąca wykonane zostaną 
wszelkie roboty w nlioy Wielopole i Tandeta. —
W mibB'ąon llpou będą położone rnry gazowe w 
nlioy Lubicz (przedłużenie), Rakowickiej, Łobzow­
skiej i w Garbarskiej; w mieeiąon sierpniu w nli- 
oaoh Dolne Młyny, Garncarskiej; w miesiąou wrze­
śnia w ulicach Smoleójir, św. Agnieszki i Kolletek, 
a w październiku w ulioy Skawińskiej.

W ulioy Krapniozoj podwojono liczbę latarń i 
przełożono rurę główną, — polepszono oświetlenie 
w śridazieśoiu w ulioaoh św. Anny, Jagiellońskiej, 
Mikołajzkiej, Mały Rynek, Szpitalnej, plao koło no- 
w tj poozty, nadto wszystkie latarnie narożno w śród- 
miesniu otrzymały większo palniki.

Ndwe uliCS. W ostatnich ozasaon powjrało w 
Krakowie 15 nowy oh uli", <tóri dntyohozai nie ma­
ją nazw Nadanie nazw tysh na wkrótce nastąpi* 
i w tym oelu są proponowane nazwy nowych nlio 
według miejscowości lub pamiątek, jakie aię z nią 
wiążą Projektowań0 nazwy są naetępująee : Retory- 
ka, Swoboda, Taridioa, księstwa Jabłonowskiah, Wi- 
śmowieekioh, Żabia, Czarna, Wałowa, Helołów, Jam 
k i , Rzemieślnicza, Cicna, Kasynowa, Na Łibrow- 
akiem.

Od Czytelni akademickiej otrzymaliśmy uastę-
pnjąee sawiadomienie:

W Czytelni akademickiej zawiązano r o m i t e t 
i i i f o r m . o j j n y ,  kióry udzielać będzie ukońozo- 
nym mszarzyetom, wstępującym na tuiej izy uniwer 
S] ket, bazśntareeoiruie wjzelkiego rodzaju informa- 

. Interesowani zeoLioą zgłaszać się za dołąozeniem 
marki poestowei za 5 ct. pod adresem: Czytelnia 
akidemiOan, Kraków, ni. bracka 4.*

Wędrówka blStÓW. Z Księstwa PoznańsLiego li­
sty aufpwwune p". polaku do jednego z artystów 
naazyoh, zamieszkałego w Podgórzu pod Krakowem 
opatrzone wvraśnym napisem na kopercie: „Au- 
atrya* — »rzt*z urzędników pocztowych pruskich 
siiercwywane były gdzieś pod Gdańzk, a rezulta­
tem polskiego pisania adresn było opóiniaiiie dorę- 
ozenia liatów adresatowi o oały tydzień.

BurZu połąozoaa z piorunami, które uderzyły co 
najmniej 80 rą^g w oiągn póz godziny, nawiedziła 
wozoraj około pierwszej po połndniu okolice Krako 
wa, mianowicie dobra BieHny. Liszn Śmierdzącą, 
Piekar* i t d Oa uderzenia piomnow spaliły aię 
w Bielanach dwie chaty włościańskie Rzecz nie 
zwykła, iż podozis burzy połąoionej z ulewnym 
deszczem, w pobliskiej wsi Balioach aui kropla de 
szcza nie spadła i słońce świeoiło jasno jak pod 
ozas najpiękniejszej pogody.

Pani Kalwina Ogonowska, rodaczka nasza, wy 
kłodająca w uniwersytecie bonońskim literaturę eło 
wiańską, bawiła przez sobotę we Lwowie w przeje 
{dzie na Ukrainę na letnie ferye. Wydział Czytelni 
dla kobiet, pragnąo złożyć zasłużony hołd polski" 
nczonej, powitał ją nroczyśoie na dvorou kolei. Ze 
wszystkich prac p. Ogonowskiej, ogłaszanych we 
włoskim języku i cieszących się azczeiem uznani- m 
włoskiej publioznoiei, kompetentna krytyka stawia 
aaiwyżej stndyum o Z. Krasińskim. Sympatye, jakie 
p. Ogonowska potrafiła sobie zaskarbić na obozyźnie 
nie osłabiły w jej aeren miłośei i tęsknoty do kraju 
Chętniej opowiada o długich lataoh wygnania, spę 
dzonyoh po 1863 r. % lodowatej Syberyi, niż 
pomyślnyoh ohwilaoh w słonecznej Ita lii; snaó 
milsi m jej był cierniowy wieniec za ozynną obro 
nę ojozystej ziemi od oboych lanrów. Wprost z wie 
ozorku, urządzonego przez p. Kamillę Poh dla u 
czczenia miłego gościa, p. Ogonowska udam się w 
dalszą podróż, obieeując licznie odprowadzającym ją 
reprezentantkom Czytelni dłuższy pobyt we Lwowie 
w powrocie do Włooh w jesieni.

Zakopane, 17 czerwca (Koresp. N . Reformy 
Identyczność nazwiska w wielu razaoh może się 
stać przyczyną kłopotów, a często i nieprzewidywa 
nyoh przykrości ula osób, którym los przydał imion 
ników, o jakioh wolałoby się nie słyszeć, iż egzj 
stpją. Na temat identyoznośoi nazwisk wiele zawi 
kłań najczęściej wesołych, zużyli w literaturze prze- 
dewazystkiem Francuzi, to jednak, oo wam komnni 
kuję, woale weaołem nie jest — lecz jest rzeozywi- 
atośoią. Przybyłem do Zakopanego przed tygodniem

i usiłuj ąo wejść * towarzyskie kółko, dotąd niezbyt 
liczne, ze zdtfmienłem dowiedziałem się, iż dość 
wcześnie zawitał ta Mirosław D o b r i a ń s k i j ,  zna 
ny moskalofil i agitator, słynny z procesu Olgi Hra- 
bar, a najbardziej z zaciekłego prześladowania uni­
tów podlaskich. Towarzystwo takiego inaywidyum 
nie mogło dobrze neposobió ani mnie, ani kilku przy­
godnych moioh znajomych, którzy wraz ze mną u- 
nikaó postanowili wszelkiego zetknięoia się z „ozy- 
nownikiem* rosyjskim. Po kilau dniach dopiero, 
gdy osobietnść tego pana stała się przedmiotem po- 
wszeohnej uwagi i rozmów, z prawdziwą radością 
odkryliśmy wspólny błąd, pochodzący z znpełnego 
podobieństwa nazwisk. Bawiącym w Zakopanem i 
troszkę ignorującym resztę towarzystwa jest istotnie 
Mirosław D o b r z a ń s k i ,  leoz nie ów niegdyś ga­
licyjski agitator, a znany w oałem Królestwie literat i 
redaktor Tygodnia, , P.otrkom/ciigo, człowiek ota- 
ozany pi wszeohuym szaounk em dla prac ewoioh i 
przymiotów oharakteru. Wyjaśnienie takiego qui 
;oro quo sadzę powinno być publiczne® , gdyż nie-
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gdzieindziej poroszony miałby niemniejsze powo­
dzenie.

Z Londynu donoBzą: Według depeszy z A^ncagl 
(Irlandya), wyruszyły stamtąd dwa pociągi spao6ro- 
we, wiozące dzieci szkolne na majówkę. Na poety- 
ości; tylne wagony pierwszego pociągu oderwały się 

i uderzyły na pociąg drugi, w niewielkiej odległo­
ści za nim idący. Wskutek spotkania się , przeszło 
dwadzieścioro dzieci zginęło, a wiele jest rannych.

Wynalazki. Dotąd niewydający dyma proch fran- 
onski był ostatnim wyrazem pomysłowości lndzkiej 
na tern poln; dziś odmieniła się postać rzeozy, po­
sunięto się znowu krok naprzód. Pewien ofloer fran 
onski, jak donos-ą, wynalazł procb nietylko niewy- 
dająoy dymu , ale wybuohająoy bez żadnego odgło­
su. Nowo odkryte naboje mają jeszoze i tę wyzezośó 
nad innemi, że wyrobione są w tutkach papiero­
wych, co niezmiernie zmniejsza koszt wyrobu i ich 
oiężar. Jeżeli wiadomość powyższa jeet prawdziwą, 
należy się spodziewać wprowadzenia nowyoh nabo­

jó w  w a; mii francuskiej.

I
We . 189. *

taoh Dodawał autor obbk tytułów litewskich, ioh 
polskie tłómacsenie.

U s t a w y  i r o z p o r z ą d z e n i a ,  dotyczące 
ubezpieczeni, robotników od wypadków, pojawią s'ę 
wkrótce w druku, zaopatrzone objaśniającemi uwa­
gami dra Aleksandra Małaczyńokiegt. Wydawnictwem 
zajęła się I Związkowa drnkaroia we Lwowie.

Na wystawę zjednoozonego Towarz stwa 
przyjaciół sztuK pięknych nadeszły: Boznanskiej 

Mnich*, Bryntarskiego „Katedra na Wawelu*, 
Ozaohórskiegn „Portret mężczyzny*. Heimrotha „Z o- 
kolic Szoeroa*, Wawrzenieekiego „W polu*.

wątpliwie więcej się znajdzie ouób. a między temi i J Faohowe dzienniki angielskie donoszą o nowym 
przedstawicieli władz, niesłusznie mogących podej-, wynalazku, dozwalającym ścisłe kontrolowanie wy- 
ruwa< Lzanewnego reli.atora o przybycie w nasze-płaty za zużycie gazu oświetlająoego. Aby mieć 
góiy dla potrzeb rosyjskiego rządn. Wypadek zre światło, trzeba w odpowiedni przyrząd wrzucić o- 
sztą, nad tórym ubolewać mi przyohodzi, gdyż p. 'znaczony z góry pieniądz, poozem dopiero °trn*nień 
)obrzańaki niezawodnie doznał już najnieełuszmej' gazu do palnika dopływa. Na kwadrans przed wy- 

pewnyoh przykrości na karb swojego 'mienuika, — I paleniem się odpowiedniej ilośoi gazn, płomień: sla- 
jeet tylko wymownym dowodem przysłowia: nom en' bnic, domagając się nowe; zapłaty. Urządzenie to 
nor est omen rastosowanein ma być przy oświetleniu elektry

Oświęcim, 17 ozerwoa (Koresp. N . Reformy). ' cznem.
1 fozoraj o godzinie 18 w południe spalił się w Raj - ' ----------------
zku dom Wojcieoha Krzemienia. Na ratunek pospie- * 7 f t S t n w n
szył oddział oświęcimskiej straży ogniowej z jedną1 a r z y s z e n .
sikawl ą. Szkoda ubezpieozona wynosi 150 złr. j Biblioteka Stowarzyszenia nanczyoielek w Kra- 

Nowy Sącz, 16 ozerwoa. (Kor. N . Reformy) kowie otrzymała w darze od dnia 15 maroa po 
Przed 10 dniami pies wśoiekły, którego stan cho- dzień 5 ozerwca 1889 r. l b l  toraow, a mianowicie 
roby ekucetantowano urzędownie, pokąsał 13 osób od PP- Aleksandry Żychoniówny 4 roozniki pism il- 
i znaczną liczbę psów. Niektóre osoby adały się do lustrowany oh, beokadyi Cynkowej 15 tomów, Luoy- 
dra Bujwida dc Warszawy, aby się poddać leczenin ny Niewiadomskiej 11 t., M. Bałnokiego 1 rocznik 
metodą Paztenr’a. Starostwo zarządziło środki e r o -  Kłosów, Ernestyny F.iedb«rg 12 t ,  W. Morzkow- 
żnośoi, a w pierwszym rzędzie nakazało psy trzy- skiej 26 t., A. Dembov skiej i roozniki piem II l- 
mai na nwięzi przez 3 miesiąoe, strowanyoh, <fulii ,-łrynfeltt 17 t., Julii Sohremeró-

Dnia 13 b. m. kiedy młodzież szkół ludowyoh,vny 46 t., Z. Schwarz 5 t., Aureliusza Florera 24 
mępKicj i żeńskiej przystęprwała do pierwszej ko- t ,  E. Oczapowi k-ej 2 t., A. Odrzywole1" j 3 t., 
munii, zapalił się od świecy na jednem dziewozęoiu A. Domańskie; 8 ,t., puf. I azimierzowej Grabov 
welon tiulowy *raz t włosami. Przelęknione dziew- skiej lś  roczników .wIusbobu , A. Salomonowej 8 
ozę oheąe snnkaó ratunku, poólęło ozemprędzej uoie- roczników pism illuetrowanyoh 
kaó i bezmyślnie rzuoiło się w tłum , atoli prawie Dziękująo niniejszem szar ofiarodawcom, wydział 
cudem tdółano ugasić na niej płomień. Niepodobna Stowarzyszenia nauczycielek wyraża nadzieję, że i 
opisać wrażenia wypadku i przytłumionegu jęku pół- “ad: I wazysoy przyjaoiele oświaty bibliotekę zasilać 
tysięcznej młodzieży na widok żywcem gorejącej. będą.
dziewozynki. Czasby b y ł, aby władze szkolne eta-! ----------------
nowozo zabroniły młodzieży nżywania światła wśród Cesarz mianował posiadająoegc tytuł i charakter radcy 
t&& tłnmnyoh uroczybtości kościelnych. wyższego sądu krajowego, prokuratora państwa w Krako-

W tej chwili całe miasto w niezwykłem jest po- wie> Henryka Bossowskiego, radcą wyższego sądu krajo-
ruszeniu Żaadarmerya i policya w ruchu. Na wszy- "T n U te ^w y z n lń  i oświecę lia zamianował starszego na- 
stkie strony widać gron aay rozprawiająoe i marso- uczyoiela szkody ludowej w Półwsiu Zwierzyuieckiem Fer- 
wato nastrojone Powodem tego niezwykłego stanu dynanda Bodańozyka, inspektorem powiatów szkoinyob 
)St gwałt, wyrządzony przez żydów pewnej neo idowioe i Chrzanów, 

htoe, która przybyła do swojego narzeczonego, s tra -1 m m
żnika skarbowego, aby zrobić wyoieozkę w pobliską
miejscowość K^dy neofitka wraz z trzema skarbo-, f  ̂ 0 ^ 1  Daillflffi, \ ł1y® C Z Iie.
wymi strażnikami rnszyła fiakrem o godz. 8 rano 
ku kolei, tłum żydów rzucił się na powóz, i  które- !
go wywleczoną nieszezęśliwą neofitkę zaprowadzono Mauryoy S t a n k i e w i o z :  Bibliografia li­
do doiun żydowskiego, bijąo, ktojąo i szturohając tewska od 1547 do 1701: Kraków, 1889. (90 etr.) 
ą po drodze. Przywołana żandarmerya położyła Nie posiadamy dotąd dziejów piśmiennictwa litew- 

kon.eo ti | fanatycznej zwabinrte, uprowadziwszy skiego które, jakkolwiek ubogie, obejmuje zawszi 
dziewczynę, którą n- tej ohwili pi beełnohnje starosta prteazro tysiąc drnków. Badaoie, z.równo polscy 
z p. komisarzem. Nie piega jWą^iwości, iż sprawa' j»k niemieooy i rosyjaoy — a była ioh spora Iicz- 
zo8tanie oddap% proknratoryi i te winni odpofcntują1 ba — zajmowali aię przeważnie tylko językiem li- 
aa Sari beaoyśhy postępek.; Dokonano jnż kilkn . tev.ekim, mimoohodem tylko przy nadarzonej eposo- 
aresztowań. jbności wspominając o literaturze. Najcenniejszą pra-

Sllitrli. W Petersburgu zrnai 1 jeden z najwybi- cą polskiego uczonego w tym nrzedmiocie jest nie- 
tnie]8zyoh panslawietów, profesor uniwersytetu i dzie-1zaprzeozenie dzieło dra Jana Karłowicza, który po- 
kan wydziału historyozno-filolegioznego, Orest Mfil- ;kusił się w niem także na próbę nieco dokUdniej- 
l er .  Samo nazwie\o dowodzi niemieokiego pooho-iezą od poprzedników spisania bibliografii litewskiej, 
dzenia zmarłego. Urodzony w Eetlandyi w r. 1833, j Obejmuje ona u niego tytnły 208 dzieł drukowa
a  m a lh t ia  ł  a L  *  - — _? _ T T T  .    * .  £ T ł  a 4 a im I .  n  n o n  l  n n A n  1 1 a ■  —. . .  ]   1  V 1 « .  J  mm n A i r l  o  A h  n  l ś  A l  a  iw a  W—

D ział ekonom iczny,
Dyrekoya szkoły weterynaryi i połąozoaej z 

nią szkoły kacia koni we Lwowie podaje de w'ado- 
mośoi, że drngi 6-mieeięozny kurs kuoia koni roku 
bieżącego odbędzie się w terminie od 1 lipca do 31 
gruduia Czeladnicy kowalscy, zamierzający zapisać 
się na nczniów tego kursu , 'głosić zię mają osob1 
śoie w o.ągn ozasu od 24 do 30 czerwca włąoznie, 
w godzinach urzedowyoh od 10 do 12 przed połu­
dniem, do kancelaryi dyrekoyt w gmachu ezkolnym 
przy nlioy Kochanowskiego 1. 33 (466) i przedsta­
wić : 1) świaJeotwo ukonoznnia z dobrym postępem 
szkoły Indowej i 2) świadectwo prawidłowbgo od­
bycia terminu rzemiosła kowalekitgo, oraz dwule­
tniej przynajmniej praktyki ozeladnioLej. Nadmienia 
się przytem. że nozniowie tego kursn obowiązani 
będą nietylko regularnie u izęszozaó do szkoły i na 
klinikę dla obzuajomienia kię z zasadami kncia, oraz 
zwjkłych sposobów postępowania w chorobach ko­
pyt, iez również zajmować się praktyoznie w kuźni 
zakładu, w godziuacŁ przet dyrekeyę, ewentualnie 
przez ranczyciela kucia wskazać się mająoyoh, tu­
dzież, że odznaczającym się nozniom będzie mogło 
być przyznana jedno z trzech stypendyów po 75 złr., 
przez Wydział krajowy na ten cel wyznaczonych.

Ochron& rysactwa. Wydział Towarzystwa ry- 
i a k.cgo zamiaLówal delegatami krajowego Towa­
rzystwa rybaokiego ks. Tomasza Pociłowskiego pro­
boszcza rz.-kat w Łąokn, na powiat nowosandeoki, 
i ks. Leonarda Soleckiego, probeszoua rz.-kat. w 
F ! ażanacli, n. powiat, brzeżański. Zodaniem dele­
gatów jest otananie opieką rybactwa krajowego i 
czuwanie nań tern, aby ryby w ozusie oohrotfnym 
nie były łapane, w innym czasie zaś nie były ło­
wione lub tępione w sposób niedozwolony. Byłoby 
bardzo pożądanem, aby Indzie dobrej woli. kraj mi- 
łuiąoy, zgłaszali się sami do wydziałn Towarzystwa 
rybackiego z ohęcią przyjęoia obowiązku delegata, 
gdyż tylko przez ustanowienie na każdy powiat de­
legata wydział Towarzystwa może szutecznie roz­
szerzyć działalność swoją, kn ochronie ryb i rozwo­
jowi ryoactwa krajowego skierowaną.

f i p u s t i z e ż f n l a  m c t e o r o l o g l o z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 18 czerwoa.
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odebrał wychowanie w Warszawie i Petersburgu i 
odbywał tazże stuJya w Berlinie. Mflller, jako pan- 
slawista, był członkiem honorowym peterebmakiego 
słowiańskiego Towarzystwa dobroezynnośoi.

W Ozerniowoaoh zmarł Łntoni F i a 1 a , honoro­
wy olywatel i były wioeburmlstrc miasta, z zawodu 
budowniczy.

W Warszawie zmarł Tadeuz K r z y m u i k i ,  
przeżywszy lat 88. Żołnierz z r. 1880, spędził 
więwną ozęśó żyoia swego na w si, jako właściciel 
dóbr ziemekiob Kruszyn na Knjawaoh. Do służby 
obywatelskiej zawsze gotów, sprawował także przez 
długie lata urząd honorowy sędziego powiatowego 
w Brześoin Kujawskim. Żywot jego był pełen ci­
chych, ale wysoko ceniony >b ztsłng. W zmar?vm 
traoi ojoa profesor uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Edmuud Krzymuski.

Do naśladowania. Godny pochwały i naślado­
wania projekt podniosło grono pań w Utreohcie, na­
leżących do najlepszego towarzystwa. Zwróoiły się 
one w pibmaoh do wszystkioh mieszkańców zamo­
żnych miasta i okolic, którzy wybierają się w oiągn 
bieżąoegu lata do wód , lub gdziekolwiek na pobyt 
letni — z prośbą, aby każda rodzina przed wyja­
zdem ofiarowała 1 złr., a zebrana w ten sposób 
suma posłuży słabowitemn a niezamożnemn człowie­
kowi na wyjazd na kuraoyę, lub choćby tylko od 
poczynek. Odezwa ta wydała w Utreohoie nader po 
myślne reznltaty. Sądzimy, że projekt podobny

nych, liczne jednak błędy drukarskie obniżają war­
tość tej praoy. W ogóle tytuły dzieł litewskich i 
oytaty litewskich nazw i wyrazów we wszystkich 
prawie rozprawach w tym przedmiooie fatalnie by­
wają przekręoane, ozego powodem nietylko niedosta­
teczna znajomość języka ze streny autorów, skła­
daczy w drukarniach i koieKtorów, nietylko nie
dl liośó i lekceważenie z ioh strony, ale także ozę-
btokroć i brak litewskich oroionek i znaków w dra­
kami. P Stankiewicz, ptjgcąo zaradzić b*Bk >wi do­
kładnej bibliogruni, be której o historyi literatury 
nie może być mowy, wydał pożyteczne to dziełko, 
poprzedzając je przeglądem ważniejszych źródeł do 
dziejów piśmienniotwi. litewrtngo. Bibliografia jego 
i* okresie przeszło półtoiawieeznym obejmuje 69 
druhów, po ozęśoi bardzo rzadkich. Przy każdeui 
dnele podana wiadomość o autorze, tłómaozu i wy­
dawcy, oraz zwykle treść książki; niekiedy podał 
p. S. oytaty z tekjtu , oelem dania próbki właśei- 
wośoi języka, jakim się antor posłngnje. Książeczkę 
Moewidinsa (poemat elementarz, kateohizm i śpie­
wnik) drnk w Królewou 1547 r. poczytuje p. S. za 
najstarszy drnk litewtki. P. Stankiewioz zamierza 
w drlszym oiągu wydać Bibliografię XVIII wiekn i 
kilka monografij w tym przedmiooie. Przed trzema 
laty wydał antor jako pierwszy zeszyt Stndyów bi­
bliograficznych oiekawą rozprawkę o londyńskie; 
Biblii litewskiej z r. 1663, z ozego naówozas zda 
liśmy sprawę Radiibyśmy, aby w dalszych zezzy

Lerlih, 18 cz. mrca Word. AU. Ztg. donosi, że 
niemiecki i rosyjśk reprezentant w Szwajcaryi 
oświadczył, liacżelnikorr szwajcarskiego departa­
mentu spraw zagranicznych, iż zoiut&eni są 
uskarżyć się na nadużycie przyznanego Szwajca­
r i i  prawa neutialności, naruszonego przez nie- 
wypełnianin przez władze srwajdbłskie obowiąz­
ków sprzymierzeńczych.

Berneński IntelHaernWatt donosi i( rada 
związkowa wysłaia do Eosyi, Niemiec i Austryi 
notę z odpowiedzią, że Szwajcarya, świadoma 
swych międzynarodowych zobowiązań z wszelka le 
spełn.a gotowością, i ża *ada zwiatkowa mrzcc 
łożyła obecnie radom kantonalnym projekt u- 
stawy o lepszej oigaDizacy policyjnego nadzór o 
nad cudzoziemcami.

Budap iszt, 18 czerwca. Pesti I fa p k  donufi, 
że P a s z i c z  ma wystąpić przy otwarciu wielkiej 
skupczyny z wnioskiem d o ż y w o t n i e g o  wy ­
g n a n i a  e k s - t r ó l a  M i l a n a  w S e r b i i .

Berlin, 18 czerwca. Post nsiłuje wytłómaczyć 
wiadomość podaną przez S*andarc o tern, jako­
by car wzorsniM się przybyć do Berlina. Post 
utrzymuje, że car uczyni w znpe*n«aci zadość 
międzynarodowej grzeczności, jeżeli w ogóle sta­
nie na ziemi niemieeziej^

Berlih, 18 czerwcŁ. W Bawąryi i Wirtemoer- 
gii sprawiły ulewy i burze ogromne spustosze­
nia.

Paryż, 18 czerwca. Bezióbocne wbimców tram­
wajowych już się prawie skończyło.

PaiyZ, 18 czerwca Podczas obrtd Izby nad 
budżetem marynarki zaząoał a 1/nirał D a i p i e r- 
r  e odnowienia części floty, której stuk i juz są 
stare, mówiąc, że Francya muBi dołożyć starań, 
a b y  b y ł a  d r u g ą  i  r z ę d u  w E u r o p i e  
p o t ę g ą  m o r s k ą ,  że Franeyi. powinna miee 
flotę włoską i niemiecką ru a m  wzięte.

Paryż, 18 czerwca. Wczo-a’ odbył się ban­
kiet t. zw. zjtdaii-^euia lepublikańskiegc. P e r -  
r  y wypow:edziaJ ns bsńkiecie tnowę w której 
potęmał zamiar rewjzyi konstytucji i zwołania 
konstytuanty, uzesalnia! potrzebę pokoju religij­
nego i w auiicu wyraził przekonanie, że 8~ii * 
wie rewolucji 1789 p. -kie rtneą aię w objęcia 
dyktudry. . . . .  .. f  •'

Belgrad, 18 czerwca, fraraszańin p.zehywa f  
S t m li  n i e .

Meayołan 18 czerwca. Nb Dosiedzeńiu demo­
kratycznego TowaFzystwz stucentó^ to n i! dep. 
I  no b r i a n i mowę w skrajnym tioiue irridenty- 
stycznym, dowodząc, że wojna Włoch z Austryr 
jest niezbędnie potrzeoną.

Rzym, 18 czerwca. Obiega tucaj wieść, że pre­
zydent gabinetu G r  i s p i przedłoży Izbie okład 
Włoch z M e n e l i  k i e m,  regulujący stosunek 
Włoch do Abesynii. Włochom mą układ zape­
wniać wielkie korzyści

Buitare8zt, 18 czerwca. Sesyę parlamentu prze­
dłużono do czwartku.

M a r n a  t e l c - a . r - a t i e s a ^ .  
s r a .  i c t w i c i A i *  w t « < 9 * A w K i « ą

Sun w wa1
dnia 18 ezorwca 8S£

U w a g i :  Barometr bei znacznej zmiany na 
stanie normalnym przy lekkich półnoono-zaohodnich 
wiatrach. Stan zaohmnrzenia nieba pozostanie zmien­
ny, przeważnie pogodny.

Zjednoczony dług w papieracu 
Zjednoczony dług w Breforzi 
Austryacaa renta złote . . . .
5°/0 austryackf. renta 'm ucuw a) . .
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe
Lonayn ................................................
Srebro .....................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie
Banknoty nanki niemiec. za jOU ui.

a u h
złr. 1 «*-
88 8f
88 66

JOf- 1C
95

904 -
892 50
119 50

9 51
6 65

88 40

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y t '

Wiedeń, 18 czerwca. Urzędowa Wiener Ztg. 
ogłasża ustawę o uregulowaniu płacy dla służby 
państwowej przy u r z ę d a c h  p o c z t  t e l e ­
g r a f ó w .

Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrz 
nych orze, że z e b e z p i e c z e z i e  r o b o t n i ­
k ó w  na wypadek choroby obowiązuje od 1 
sierpnia, zabezpieczanie w razie nieszczęśliwych 
wypadków od 1 listopada.

Wiedeń, 18 czerwea. Wczoraj składał poseł 
K r o n a w e t t o r  w lokalu demokratycznego to- 
wrrzystwa w J c s e f s t e d t  sprawozdanie ze swo­
jej działalności w Badzie państwa. Zgromadzenie 
uchwaliło dla niego jednogłośnie yotum zaufania. 
Poseł K r e u z i g mówił na ten samem zgromadze­
niu o potrzebie założenia c e n t r a l n e g o  z w i ą ­
z k u  d e m o k r a t y c z n e g o .

Londyn, 18 czerwca. Standard  donosi na pod­
stawie wiadomości, otrzymanej z Odessy, żerząd 
rosyjski zamówił 40 lokomotyw i 1000 wagonów 
na transporia wojskowe.

Odpowiedzialny R edaktor: 
T adeu sz Ram anourlcz 

W ydaw ca: J>r. L esła w  B oroiish i.

Rubł-yku JahM anp“ nie pnshodzl od Redak­
cji Mora też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE, „ ,

Dr. Juliusz Bamfrowski
)e k a n -d « h ity  -

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studya n  
mieszkał w Erakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 ar 1 przedpo 

łndniem i od 3 do 6 popołndLiu 
W stystkie operacye na ką/ianu bezboleśnie.

(1010 b-? j

Kraków, dnia 18/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-tc frankówka z ł o t a ..........................
6#/# Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4'/i°/o Pużyezka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 igacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4*i. 7, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne ,  „ . I Emie,
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/, 
4l/»°/o A
5% n
5°/« A
5 °/„ ,

•
l°/o .

II Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/„ 
„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidao. „ ,  „ „ 100

Lwów, dnia 15/6.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na n r. 200 
5°/, J isty zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/1°/, Listy zast. banau kraj. za złr. loO 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4*/.°/o n „ ,  ji „ za złr. 100
4°/o ,  „ n . okr- 56 złr. 100
5",', Obligacje indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°/t Oblig komun. Banku kraj. za złr. 100 
4‘/,«/0 Obligaoye pożyozki kraj. za złr. 100

płacą

100 40
97 75 

100 50
98 75 
93

105 — 
100 50 
96 50

122 — 123 50
58 — 59 —

9 46 9 60
104 25 106 —

96 _ 97 50
10* 75 106 —

97 25 98 50
100 25 101 50
96 25 97 25
93 75 94 75
98 25 99 25

100 25 101 25
103 — 104 25
100 — 101 —

96 — 97 —

87 — 88 50

293 
101 40
98 75 

101 50
99 75 
94 —

106 -  
101 50 
97 50

Warszawa, dnia 17/6
(Bez bieżąoego kuponn.)

5•/, Listy zastawne z r. 1868 za rnbu 100 
4•/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5“/„ Listy zast. Warszawy I Em. „
5% 

5 »/„

II Em.
III E m ., 
iv  dm.;

Wiedeń, dnia 17/6, 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżąoego kuponn.) 
5°/0 Renta austr. papier.
5°/o „ „ nrebrna
4°/0 „ „ złota . .
5°/0 ,  ,  papier, nowa
4°/, Losy z r. 1854 na 250 złr.
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr.
5°/, „ z r. 1860 na 100 złr.

a z r. 1864 bez °/0 całe
„ z r. 1864 bez °/„ pół

100
100
100
100

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 

za 100 
. za 100 

za 100 
. za 100 
. za 100

Obllgacye korony węgierskiej
i  70 Renta z ł o t a ..................... z a  złr. 100
5°/0 Rema papierowa . . .  za złr. 100 
5°/0 Obi. k. Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. węg. po 5C zł. „ . 100
4#/ Losy Cisańskie (TneisJ-Reg.) „

płacą żądają

98 — 
88 80 
98 50 
95 75 
95 35 
94 85

83 50 
83 70 

109 30 
99 35 

135 — 
141 30 
145 
173 50 
173 50

101 70 
94 95 

112 60 
140 — 
140 -  

lOOHM 25

98 30 
88 33 
98 75 
96 —
95 50 
95 30

83 70 
83 90 

109 50 
9 9  55 

135 30 
141 80 
145 75 
174 25 
174 25

101 90 
95 15 

113 40 
141 — 
141 — 
127 50

Obllgacye indemnlzaoyjne.
5°/. Obi. ind. Galicyi . . - *a 100 m.k.
5•/, Obi. ind. Bnkow. . . za 100 m.k.
5°/„ Obi. ind. Siedm. . . .  za ,J0 m.k.
4”/, Ob' ind. W ęgier sa 100 złr.

Listy zastawne.
4’/i0/0 Boden-Oredit a lhun  ost. za złr. 100 
3°/„ Boden-Credit aUg. om z pr. za złr. 100 
5“/„ Banku hip. gal. - 10°/„ pr. za złr. 100 
5*7,, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. luO 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. .Ted. ziem. o^r.41 zł.'. 100 
4V /„  Gal. Tow. kred ziem okr. 52 złr. 100 
41/z°/o Bank krajov. v galicyjski za złr. 1,00 
5"'* Bank kraj. ebl komunalne za ar  luO 
4.1/1 °/o Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4°/0 Lankr austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Ganku hip. węg. z premią za złai 100

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. ,.
C l a r y ..............................na 40 złr. m. k.
4°/ Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w a.
Krasowskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofner (mias a Budy) . na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr na 10 złr. w. a.
Czerw Krzyża węgierskie na 5 irr. w. a.
R udolfa..............................na 10 złr. w. a.
Sti misi ewowskie . . . na 20 złr. w. a

płacą

105 20 106 _
104 40 104 80
105 _ io r 50
105 — 105 50

1OO 70 101 30
i09 25 109 75
*03 40 101 25
100 __ 101 50
100 50 101 50
93 90 — —
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 — —
101 60 102 20
100 50 102 —
113 — 113 —

8 35 8 80
li 4 — 184 50
61 — 62 —
— — 140 —
25 75 26 25
19 40 19 75
18 — 18 50
12 25 12 75
19 50 20 —
— — 38 —

Oatotniz
dywiil.

6- — 
5 — 

l s -  
i s — 
21 —  

30—  
3980 
12-

Akcye bankowi
4 nglobank.....................na 200 złr,
Bankverein Wijrei , . na 10(i złr. 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 301 75 302 25
Kredifjm r węg- allgem. na 200 złr. 311 75 312 25
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 290 — 292 —
Laenderbauk . . . . na 200 złr. z29 75 230 25
Anstio-węgie sk. . . .  na 600 m :  ł . '  r -
Dnionbank . . na 100 dr. 12! i i

Akcye kolejowe.
lb'87 Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 

117'25 Ferdynanda Półiioon. . na 1050 nr. 
7‘35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr.
7'94 Koezyeko-Bogumińskie . na 200 złr.

13-40 Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr.
27 fr. Staatseisonbahn . . .  nu 200 złr.

1 fr.|Lombardy (Sfldbahn) . na 200 złr,

W n I n t  y.
Dnkaty pełne ważne . . . .  za s ukę
20-tu F 'lk ó w k i............  za sztukę
20-to M ark ó w k i..........................za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te r l in g i ..........................za sztuKę
Banknoty w ł o s k i e .....................za sztukę
Ruble papierow e.....................za 100 sztuk

P a«ą

125
106

125 75 
106 50

902 -  
227 75

394 
2628— 
204 75 
156 — 
237 75 
239 — 
i21 25

5 65 
9 52 

11 71 
9 751 

1*1 96 
47 55 

121 75

żądają

396 -  
2 6 3 3 —  
205 25 
157 —
238 25
239 40

5 67 
9 54 

11 73 
9 77 

11 98 
47 Gb 

122 25

A U C S - U S T  B A Ć Z T l f S K I
D o m  T i f t u k o w o - g o m l a o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  

w K ra k o w ie , Bym sk g łów ny Kr. 49. U n ia  A * B ,

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontnje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Ł a s k a w e  z l e c e n i a  % p r e i w i n c y i  z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n ą  s e e z t ą .



N O W A  R E F O R M A . Rniów, 19 Oż6r#̂ a 1809

JAN BAJER v Krakowie, nllca Grodzka, Ł. 13,
poleca Jaskay^m  wzglądom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  TOWARÓW €2 AŁ A AT l i l l U l l C I I  i T O K A R S K IC H
Biiur.ryo paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, G ry towarzyskie og; o io -n , a ki, Cii zebienie, S. ciotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z birsztynu, 

roga, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, hańeńskie i z j&śmiru. cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W s z e lk ie  p rz y b o ry  U o b i la rd ó w , K r ę g le ,  K u le ,  K r o k i e ty .

R eparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretow ych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjm uje i w najkrótszym  czasie w yktnu je  po nader przystępnych cenach.
S k ł a  d  K a s  o g n l o t i -  w ę a y c ł i .  n,i §

■ l n v « k 4 |  r  * 1  kawaler, w sile 
R £ l | V l i  f l  wieka, mogący 
się w ykijm  jfaluboemi świadectwami, po- 
azdkaje od 1 lipou b. r. wskutek nagłej 
zmiany w majątku, w którym zarządzał, 
posady w w:ękazym majątku. W razie 
potrzeby złoiy stosowną kaueyę. Łaskaw e 
zgłoszenia pod adresem : R .  P .  poste 
ret,, .te  D ą b r e w . .  1490 i 3

Dom zaj
LO w  X

wraz s r e » t a s n w r < l  i wk l e p e m  k<> 
r s e n n y m ,  oraz z eałem urządzeniem, jest od 

1 lipca d o  w v d i i e i  * » w l e n i a .
Wiad d ..Si w Ądmin. „N. Reform y z 

desłaniem marki na 10 centów.
za na 

1503 1 3

law u tennis krokiety, wc- 
l&nty, obręcze, serso, piłki
i bardzo wiele innych otrzymał i Dardzo 

Szun. Publiczności poleca

W i l h e l m  f e n  z
w  K r a k o w ie . 127? 3 0

li!.. M C J
n r i i ł i a  j

j  Towarów Bławatnych i
i M ife lcy j i a a i t i c l  {

IfiNtói:8Q S860LEWSHE61 5

OBRAZY ŚWIĘTYCH
o l e o d r u k i ,  ■ s t y o ł i y  1 k o l o r o w a n e

Obrazki małe do książek ozdobna koronkowo i w paczkach na setki
w najwiękozym  asortym encie i cenach bardzo um iarkow anych. 

P a s y j k i ,  k a n o n y  i  k a p l i c z k i .
Książki do nabożeństwa oprawne w aksam it, skórę i płótno.

Draki kościelne i wszelkie artykuł? religijne i dewocyjne.
O b r a z y  d o  o ź t a r z y  1 o b o r ą g w l

w każdej wielsośei , w dobrem artystyeznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej uOu.e do­
starczamy w najkrótszym ozasie 1423 2 0

KUTRZEBA &  MURCZYNSKl w Krakowie.
Główny skład Różańców Medalików i t. p. towarów religijnych.

W,
J f r .  a ,

poleca na każdą porą gotowe

okrycia, zam tk i, jaszczyki od deszczn,
fiiitodkl, Procpowcr, Stulki Jei.»oy
Magazyn posiada własną praco­

wnię, w której przyjmuje i wykoń­
cza wszelkie zamówienia na kon-

945 10 0S  fekcyę damską.
^  O ta j  n in U rk n w a n e .
J  Katalogi na żądanie opłatnie. jjj

Osoba młoda
zna ąea się na gospodarstwie, tyczy s bie przy- 

jąó miejsce za gospodynią u księdza, 
usoby intereiowane raesą swe adreea przestać 

p. i A. B. I4S0 poste r.si. Kranów. 1480 2 3

Inżynier melioracyjny
i g e o n r '  t n ,  z patentem Rrólestwa Polskiego, 
Żonaty, wydało ly z Pras, wyehodźea i  r. 1863,

któremu i <iars .ro rolne nie jest obce,
p .siadający nlnlne świadectwa i rekomendacye, 
kunami . gospodarstwo rolne nie jest obce, 
nie mcgąo znaieśó zajęcia odpowiedniego jego 
kwalifikacji, poszukuje miejsca kasyera, kontro­

lera, lub leśnika. i 481 2 3 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy*

Dwie wille
w Huchj

wybudowane z ałym komfort ju  w najładniej­
szej i najzdrowszej okolicy, 8 minut pie. ej od­

ległości od stacji kolejowe . 
a) Jedna. .kład tli s się z dwóch mieszkań 

pe cztery pokoje i i  aehni, t ozobnemi do tychże 
zabudowaniami, ogrodem i kąpielą, do  aprzt - 
d a n ia ,  lub jedn . mieszkanie d o  urynajęcia.

ii Droga, składająca się z dwóch pokoi i ku­
chni, zabudowań gospodarczych, ogrodu — do  
tupńą fęc ia .

Wiadmnośoi udzieli p Im  ■ U  ■ ■ w Kra­
kowie, n lua Baiorsgo, Ł. 1-, lub N ' c z r f n i k  
i ta e y i  w 8 a c h y . 1427 8 3

R y m a n ó w *
Wodę miner akią, sól lecz­
niczą i ług bromo-jodowy

rozsyła
we Lwowie: apteka Jana Wewiórski }go.

ul. Halicka, L. 5;
W Krakowie: apteka Konst. Wiszniew­

skiego. ul. Floryańsksj 
W Przemyślu: Skład wód mineralnych 

Rudolfa Weinreba ; 
w Kopeczyńcach : apteka Bedera ; 
tudzież Dyrekcya Zakładu zdrojowo-ką- 
pielowego w Rymanowie. 1410 2 a

efiJ

;r

Im

ANDRZEJ SCHOLTZ
w  K r a k o w i e ,  U y n e k ,  Ł .  3 8 .

Skład towarów kolonialnych i ncymbergskich
wielki wybór paciorków i korali szk'annyoh.

G u zk ó w , Je dw ab iu , N ici, B ć wdfnji i innych potrznD dd szycia i haftu.
Przybory do robTehia Kwiatów.

Liście papierowe i batystowe, papiery kolorowe i bibułki 
w na< lepszych gatunkach.

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie. 
Papiery i Płótno imtrolightorskie. 

W s z e lk ie  p rz y b o ry  p iś m ie n n e  1 ry s u n k o w e .
Złoto do robót pozłotniczych. 1432 4 6

Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4 . r o k u .

•i.

*| l

i j
I

I I  
11
1
i
i
1

H A K A  H I 7!

AU BON M ABCHE 
FILIPA FILE

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L .  q ,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

P O W I Ę K S Z O N Y  M A G A Z Y N  N O W O Ś C I
zaopatrzony

w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, 
!■ lajoliki, skory uecessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy jangielskie i fran­
cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, piedy, 
w achlarze , nadto prawuziwe f ra n c u sk ie  g i l z y  d o  p a p i e r o s ó w  firmy C a w l e y  S t H e n r y

różne inne nowości 1250 10 10

p o  c e n a c h ,  n a d e r  u m l a r l r o w a r i  y c l i .
j g S 3 l S B g

l i
i
£3

£
Wszech naak lekau kicu

Dr. FRANCISZEK H E M
b. ekundarynss szpitala ™. Łazarza w Krakowie, 

osiadł 1445 3 6
w  R u d n l K u .

K0W AN0W K0 pod OBORNIKAMI
w W . K s .  P o z n a ń s k i e m

Dra K arczew skiego  Z akład  leczn iczy
d la  u m y s ło w o  ch o rych  i  n e rw o w ych  

przyjm uje pacyentów  płci obojga, oddając im na usługi staranną, 
tro sk liw ą, doświadczoną pomoc lek a rsk ą , pomieszczenie w y g o d n e , 
eleganckie, stół w yśm ienity, m ożność  pożycia rodzinnego, wreszcie 
najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowiednieg > I uprzyjem nienia

im pobytu w Zakładzie.
I f a  ż ą d a n i a  w y s y ł a  s i ę  p r o s p e k t a .  757 12 12

D r, K a rczew sk i, D r. J^ in k le w sk i.

* WIELKI SKŁAD
D A  I ł ' I D A  B U C H A J K H  A

w K ra k o w ie , S tr a d o m , N r. 2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bław atnych , materyj jedwa 
bnych czarnych i kolorowych', aksamitów lyońskich , kaszmirów czarnych  
zagranicznych; dywanów angielskich, koców śław uckich, płócien rumburskieh, i 
oraz n a j n o w s z y c h  m a t e r y j  h r e t o n o w y c h  i  z e f i r o w y e h  n a  

s u k n i e  d a m s k i e  i sprzedaje takowe

po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie,
Polecając się łaskawym  względom  bzanownej Publiczności nadmieniam, 

źe próbki posyłam na żądanie o p ła tn e  i darmo.
Zoałi^ę z szacunkiem

Daw%d B u ch n e r .

P oszukuje s ię  na wie* oso­
by od 1 sierpnia lab 1 września 

do dwóch mniejszych panienek, posiada­
jącej dqbrze muzykę, język francuski, n ie­
m iecki, polski i teraźniejszą m etodę u- 
czenia. Zgłoszenia pod adr Aurelia Ser- 
dewa poste rest. Tarnów. 1442 3 4

Rodowita Paryżanka
n a u c z y e i e l k a ,  poszukuje zajęcia przy 
dorosłej pannie lub pani do towarzystwa 

podczas wakacyj. 1370 5 5 
Adres w Adm in. N. Reformy".

Panienki
kształcące clę <v Krakowie, knajdą u m i e *  
m m o —iro n  « » o d  1  w  a -m e ż m lE , .  b.

r. pod przystępnemi warunkami 
*'!i6 3 3 M . S te /ilikow a . wdowa 
Ulic •  Grodzka, 13, II jliętro o>( 10— l i od 3—6

A d m i n i s t r a c y a

i kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, biukowy i  szuter.
Zamówienia przyjm uje:

H a s s  m i e j s k a  w  P o d g ó r z u ,
Z a r z ą d  p r z y  W a p i e n i k i k n  i  
F i l i a  z e  s k ł a d e m ,  H r a h ó w ,  G r o b l e ,  7 .

23 46 60 Dyrekcya.

Zmiana lokalu.
E a j t s ń - i a

ę g t f ,  a iia ta  
t t w s

F S B T E P l A f i f O W
J A N A  K O R D E P K I E G O

losta/a przeni“*ioną
z  n l .  G r o d z k i e j ,  Ł .  3 3 ,  n a  u | ,  

G r o d r k a ,  Ł .  3 2 ,  I  p i ę t r o .
Zakład /  s t^  powiękizon; i poleca Szanownej 

P. T Publiezności -a, ix< świeży wybór nżywa- 
nynk i nowych inatruuientów z pierwszorzędnych 
fabryk Schwcjghofera , Hotbaaera , Pokornego i 
wieln innych, które po n a | t a t t s s y c h  c e ­
n a c h  s p r z e d a j e .  994 14 14
Przy Odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.

I R *  P o z b y łe m  s ię
P le d ó w  J e d y n i e  pr,.y oodziennem uży„.u

Berfsiana njrdła i soku liliowego.
Na składzie po 45 ont. w apteee „pod złotą 

głową" Laaaa Rosasra w Krakowie. 617 15 0

J
m

1 A  R  4 I R 7  ! ■ '  na Sz^-knaus^rysoklm(Erzsdorf). Z a k ł a d  n y d r a  
nW M M iM dM U  p a t y  z n y  I ż ę ty c z n y .  Uzdrnwiako ktuasśyozne. 

Kuraiya i iktiy jn. lięeiejiem, ln kiem b e z o  ‘ o d  1 m a j a  1 o  Sn w r z e O n ia .  
Lekarz: D r  i E d tn , K o w a lik i,  — Poezia telegraf, ts jya kolei ijlsznej.

Wyjaśnienia i broszury prkeey<a I n e p e k c y ń  Z u k ł a d n .  641 7 10

Hotel, Pensyonat i Zakład leczniczy 
I I E L E N Ę N T H A L

w R a d e n  k o lo  W ie d n ia .
Wspaniałe położenie , jadzwyczaj przyjemne spacery w pobliżn, z wszelkim 

komfirtem 150 poaoi i salonów, salony konwerssoyjje, '.^wialnie i czytelnie, Table 
d’hdte, R-stanrant A la carte. — Pokój od 1 z ł r .  5 0  c e o tA - r ,  z wiktem i ob­
sługą od 5  z ł r .  i  W y le j .  1201 11 12

Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky’ego.
Prospektów i informauyj udziela właściciel

O .  S a o ł i e r .

M i e  m a  t o ó l u  z ę Ł » Ó A A 7
I błn n£vwakto nżywa

ElL_iru, P u d ru  i Pasty  do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w  h O l i l i A t '  ( G i r o n d e )
D o m  iv r  /% O  u  ż d Ł O B n n B ,  F r M e o r ,

2 medale z ło to : w Brukseli 1880 r . 1 w Londynio 1884 r .t najwyższe nagrody. |

W y n alez io n y  w ro k u  1 3 7 3  Pn.z C io tra  R o u raau d
^Codzienne użycie kilku kropli :lixiru tg  zębów 

00 . Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 
wody zapobiega i leczy próchnienie z^bów. które 
bieli i wzmacnia, jak również odświe.a i utwier­
dza dziąsła wybornie. 712 13 U ,

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom zwracając ich nwagą na ten star< łytny i nży-' 
teczny preparat najlepszy ze środków leozącyeh I 

I jedynie zapobiegająoyoh wszel. oierplenioa zębów."
| Oom u Ó iio n y  w 1807 m .  T T T T W  8,' k l.o a  H u^je r.., Ł, 

Ageot główny — Bor<l< < n ,
Z najduje się we Lwor ie w apt. pp. M.kolauc f W .w iórkuw skiego,

' tilum cnfelda i w składzie perfum  J. J a h la ;  w K rakow ie w apt. pp.
I te d y k a ,  W is z n ie w s k ie g n . T ra u e z y ń s k ie g o  i. S ie d le c k ie g o

l i r a  Ś d i w a i g r r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem  w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie następstwa masturbacji, 
iak polm -ye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się chorobj nerwów i krzyzów 
wszelkie iuue choroby p łciow e w najkrót 
szym czasie. Do nabycia llaszeczka po 
2 słi. w. a. wraz z opisem  użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c l i w a i g e r a  w  l i F i e d u i n ,  

Vll^ .audong, 29. 767 23 26

Ogrodnik ejgżńminowany
aler, w, r z.a »ou praktycznie we wisystkioł 

ł f  >' tell ogioóoictwi, może się wykazać ehln- 
bnemi świaddetwami poazokt ^ciady oć 1 

lipce, lflb ba 1 października b. r 
£ji>Ka.c ogłoszenia przyjmuje pod ..dresen 

M. K .  poste reitanit % a L 6 v .  1495 ? 2

podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosnokódruj taniości, lepszy pewnie od wszyst­
kich fabrycznych wyrobów „-go rodzaju, bb z 
własueg-1 bydła, drebin i zwierzyny wy.abianj, 
poleca i  i rz ji 4  d w o r u  L a p s z y n  poozta 

B r z ę k a n y  ( G a i l r y n ) .
Nr, 00. Z amej zwierzyny i drobin t  t r u  

t i r  n i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 50 cen 
Nr ]. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z oielęeiny drobin, wołowiny 1 t 

5 zrr. 50 centów. 15 63 <10

Willa parterowa
7, placem frontowym  pod budowę, przy 
ulfćy Smoleńsk za Rudaw ą, jest z wol­

nej ręki d o  s i p r s o d a i i f a .
Bliższej wiadomości uazieli Adm ini- 

strucya „N. Reformy11. 1469 2 6

2000 złr. kaoitółu
kloby chciał umieścić ma di upą hlphtekę 
po Kasie Oszczędności na realnoś ć w ię­
kszej , położonej na przedm ieściu Kra­
kowa , raczy podać łaskawie swój adres 

do Adm in „N. Reform y1*.

E k sp ed yM a  pocztowa
egzam inow ana, rutynow ana, poszukuje 
umieszczenia. Ł tsk aw t zgłoszenia pod 
A S. 1500 do Adm in. „N. Reform y1*.

F o l w a r k
3/4 mili szosą od Krakowa, 30 morgów 
ornego dobrego g ru n tu , t morgi łąk i 
1 morga o/rodu oparkani jnego, budynki 
murowane, nowo, otrą. z inwentarzem  
ż y v j in  i m artw ym , każdego czasu d o  

a i t r z e d a i i t a .  i37j 4 4

M l

I r

p
|!
ii

>Rjwyi8ie odinHccenin uh plerwHzyelr wyslawnrli iniowyoh| 
od reku iw«7 poc«ąwsr.y.

L d ^ b l k a  E kstrakt ml s.iy
stuży do natyebmia "tow igo

przynądzenia doskonałego •  
rosołn posilnego, >kote. do 

"■ *>r**rienia i : ia; >-a-aenia 
"  aku wszelkich roscrow, sosów, 

jarzyn i potraw mięsnycŁ, i 
przyzparza zarazem w gospo­

darstwie d-ynowem przy 
naletyidn nłkdu, m etlko 
n a d s w y e z a  n a  w ygodę 
lecz takie z r i e l u i e  zao- 
szczędsonio. — Wyciąg ten jest 

K  nienULe! *aai omityr1 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłyc < i choiycn osób.

a

Należy zawsze żądać wyraźnie*

Ł le b ig
Company

E K S T R A K T  M I Ę S N Y
Wyciąg tei jest wtedy tylko prawdziry. wyratony podpis:

pa itykiecie każdego słoika w i iie h ie a k ie j barwie się mąjdfip 
Głnwny skłau Towarzystwa -iebigaCCompagnie Liebig> dlaAustryi-Węgier:
K a r o l  B e r e k ,  c.k- acd tr. nad w o rn y  dostaw ca w W iedniu ,

1. ~WoL* 2  eile  & .
Do nabycia we wszy it' ,rh wieki zvch handlach torr.ró^r korjenych, tako*1 i towarów 

•  apti karskie tudzież we wszystkich apteka jb. •
Wp.Iw-- -— m itu  i c i .n l .  a .  i> i-ir«aijek  w jataw neb iw ia  , ’

    #<! . - o k u  I S 6 7  p o c z a w a i y .

ad

13

Pierwsza węgierska Fabryka 
TRHMIE1 3IETĄMWICH

egarjiauĄiąca od  la t  '428 3 3
poleet. się P. T. Panom odbiorcom. Cenniki wraz z książką wzorów 
przesyła gratis. Zapytania i listy uprasza wprost do fabryki pod drożą 

M etallgargtffl I r r ik  D e b re c z u -  Unfirrrik.
I il.BJ * -  •'

Amerykanina Richardsona

s ł a w ę  g w ia zd y  I m
są to najnowsze, wyśmienicie, szybko dzia’ajace 

p lD H te r k i  n a  n a g n i o t k i .  
O e u a  p u d e ł l c n  4 6  o  . n t .
SLład w Krakowie w apt. L. Rosnera, w T ar­

nowie w aptee* Adlera. 1348 3 8

M A S Ł O
i l o s k o n h ł e  k n c l t e i  u e  pa 4  z ł r  ,  n i e ­
w o lo n e ,  d e s e r o w e  p o  4  z ł r .  3 0  fet. 
w  5 - k i l .  ,  ' . “ z k A C .. .pakowaniem i opła­
tnie rozsyła Z a r z ą d  d O b r  N o w e  M - ł o  

- p b d  s t r y j o m .  60 100 0

Tydzień» Paiyzu 125 franków
wra:s z mieszkaniem, s ułem w Palaii Ku a na
wystawie , aur gram bouilioc s , w Grand Ho­
telu, albo w Hotelu Continental, z wstępem na 
VTystawę, przejazdem barką, spaeeraini powozem 
dla zwidzenia pomników i osobliwości Paryża. 
Zgłaszać się : ó 1’Agence des Excu lona colleo- 
tiv68, 25, PaSoa-e Sauli h i ,  F a 'h , któ a nade­
szło prospekt szi-«jgórowy. -- Przewodnik to\.a 

rzyszyć będzie podróżnym. 1320 4 6

C  c  z e  A 1365 3 3
z VI klasa g im n., z dobrego domu, znaj­
dzie natychm iast lub od 1 lipca m iejsce
w aptece „pod Koroną11 w Krakowie.

ADOLF HOCKSTCM
u i a j n t e r  b a m i e i s l a r ą k l  w  K r a k o w i e

otrzymuje na składzie następnjąee

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
K n r y  s l c i n g n t o w  % C e m e n t  Portlandzki■, W a p n o  h y d r a n l i -  
c z n e  i  K n f l  „ t a ń n k l e .  G i p s  murarski, Cegły i płyty szamotowe, P o ­
s a d z k i  cementowe, marmurowo, mozaikowe i ataingutowe, papy dachowa, 
dachówki, dreny, ialuzye że >zn (Rollbalken), fa-by do fasad , Dl r.c kaflowe 
wazony terrakotowe płyty I kominki marinnrowe, kolumny I flga**y salonowe 

i kościelne. Wielki wybór

g o to w y c h  p o m n i k ó w
Qz piaskowca maimuru, granitu i syenitu. 665 26 30

[N. di i ,  a
u a i f

■  o .
% A ra k a m i Zwitkowej w  Krakowi*. Papier t fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. U ^p o w jeo aia ln y  r s fd o a  d r p r a r u i  Ł ,  S zy jew sk i


